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FRANCJA PRAGNIE POKOJU 


WIELKA MOWA HERRIOTA O ROZBRO JENIU. 


PARYŻ %.9. Premjer Herriot wygło- 
sil na bankiecie w Gramat w obecności 
5000 osób dłuższe przemówienie, w któ- 
rem zajął się głównie niemieckiemi żą- 
damiami zbrojeniowemi. Mowa Herriota 
uzgodniona była poprzednio z radą mi- 
nistrów. 

Przedewszystkiem stwierdził Herriot, 
że Francja pragnie pokoju i nie zagraża 
granicom żadnego państwa. Zbrojenia 
francuskie uległy po wojnie znacznym 
ograniczeniom. Czas służby uległ skró- 
ceniu z 3 lat do 4 roku, ilość dywizyj pie- 
choty zmniejszona została z 52 do 25, a Z 
dywizyj kawalerj: z 10 do 5. 

Przeciwko zwiększeniu zbrojeń nie- 
mieckich, co byłoby początkiem nowego 
obłędn wojennego, występuje nietylko 
Francja. Także inne państwa zgodnie z 
rządem francuskim uważają, że traktat 
Wersalski, ograniczający zbrojenia nie- 
mieckie, zachował swój charakter obo- 
wiązujący. Wprawdzie rozbrojenie Nie- 
miec według traktatu Wersalskiego mia- 
ło być wstępem do ogólnego rozbrojenia, 
ale konieczne i zgodne z traktatem Są łe- 
szczę inne warunki ogólnego rozbrojenia, 
przedewszystkiem zaś bezpieczeństwo. 

Specjalnie zasługuje na podkreślenie 
przypomnienie przez Herriota, wodza ra- 


Pakt o nieagresji 
RUMUNJI Z SOWIETAMI. 


WARSZAWA, 26.9. (Tel.wł.). Ż Ge- 
newy donoszą, że nie przybył tam. 
min, Titulescu, który jest przeciwni- 
kiem zawierania paktu o nieagresji 
z Sowietami. Zamiast niego przyjeż- 
dża do Genewy Wajda Wojewod, 
który podejmie bezpośrednie rozmo- 
wy z Litwinowem. 


Nowa taryfa 
NĄ LINJACH LOTNICZYCH. 
WARSZA.WA, 269. (Tel. wł.) Od 1 paź- 
dziernika wchodzi 'w życie nowa taryfa 
ma polskich linjach lotniczych: z War- 
szawy do Krakowa i Katowic — 40 zł, 
z Krakowa do Katowic — 11 zł. 


Weksle sowieckie 
TRUDNE DO ZDYSKONTOWANIA. 


WARSZAWA, 26.9 (Tel. wł.) Królew- 
ska Hutba i Laura zalegają z wypłatami 
swym pracownikom, którzy wobec tego 
zwrócili się ze skargą do Min. opieki 
społecznej. Ministerstwo skierowało do 
zarządów zakładów zapytanie czy i o ije 
stosowamy jest dekret Prezydenta o wy- 
gokości pensji kierowników. Obecnie na- 
deszła do Ministerstwa odpowiedź, że o- 
późnienia wypiat pochodzą stąd, że we- 
kele Sowietów, dla których huty wyko- 
nują zamówienia, są trudne do zdyskoa- 
towania. 


Balony nad Polską. 

WARSZAWA, 2.9. Z pośród balonów, 
aczestniczących w zawodach lotu na od- 
ległość o puhar Gordona Bennetta, ba- 
lon polski „Gdynia“ z załogą: por. Hy- 
mek i por. Burzyński, wylądował pod 
Bielanami koło Warszawy. 

Balon szwajcarski „Victor de Beau- 
alair" z załogą: kpt. Huber i por. Lo- 
schinger, wylądował pod Kołem w obrę- 
bie gminy Kościelec, na brzegu rzeki 
Kiełbaski. 

O innych balonach brak narazie wia- 
domości. Balony startowały wczoraj o g 
4 popol. z Bazylei. Prawdopodobmie nie- 
które wyladuja w Rosi., 


N 


skich z r. 1917, w którym na pierwszem 
miejsen widnieje: bezwzględne poszano- 
wanie traktatów międzynarodowych, 
gwarancja bezpieczeństwa, oraz pomoc 
napadniętemu państwu. 

Wszystko to, co się mówi i pisze w 
Niemczech w dziedzinie zbrojeń i tech- 
niki wojskowej, wszystkie obserwacje 
znawców stwierdzają niezbicie, iż Niem- 
cy dążą do utworzenia potężnej armji, 


WARSZAWA, 26.9. Premjer Prystor, 
który bawi obecnie na kuracji w Dru- 
skienikach, powraca do Warszawy. W 
związku z tem w pewnych kołach sana- 
cyjnych znowu się pojawiły pogłoski o 
ustąpieniu p. Prystora ze stanowiska 
prezesa Rady ministrów. Opowiada się, 
że p. Prystor jest znużony dość długiem 
prowadzeniem. mawy „państwowej i pra- 
gnąłby zmniejszyć ciężar edpowiedzial- 
ności, który dziś na nim spoczywa. 
Ci sami szepczą, że p. Prystora ma za- 
ić p. Pieracki, obecny minister spraw 
wewnętrznych, który nważany jest za 


TORUŃ, 26.9. Wojewoda pomorski, 
Kirtiklis, wydamem dzisiaj zarządzeniem 
zamknął organizację Obozu Wielkiej 
Polski na województwo Pomorskie. 
Oficjalne motywy tego rozporządze- 
nia pomorskiego urzędu wojewódzkiego 
podają, że nastąpiło te „ze względu na 
specyficzne warunki w województwie 
Pomorskiem*. 

Wieść o tem zarządzeniu rozeszła się 
lotem błyskawicy po całem Pomorzu, 
wywierając wszędzie wielkie wrażenie. 


dykałów, manifestu socjalistów franeu-| zdolnej nietylko do obrony niezagrożo- 


nego zresztą kraju, lecz przedewszyst- 
kiem do działań zaczepnych, do ude- 
rzenia. 

Dekret Hindenburga z 13 bm. wpro- 
wadzający wbrew traktatowi Wersal- 
skiemu powszechne przysposobienie woj- 
skowe młedzieży, świadczy dobitnie, że 
cele wychowania narodowego w Niein- 
czech nie są pokojowe. Framcja nato- 
miast może odwołać się do świadectwa 


ZNOWU POGŁOSKI 


0 ZMIANACH W RZĄDZIE. 


jedną z najsilniejszych jednostek w rzą- 
dzie i za człowieka przyszłości w rządach 
marsz, Piłsudskiego, 

Dużo się też mówi o ostatnich czasach 
o obsadzeniu Ministerstwa kolei. W pew- 
nych kołach sanacyjnych twierdzą, że p. 
Butkiewicz, obecny kierownik Minister- 
stwa kolei jest tymczasowym tylko kie- 
rownikiem i że w najbliższych tygo- 
dniach zostanie mianowany minister ko- 
lei. Kto? Coraz częściej wymienia się na- 
Zwisko inż. Gallota, obecnego wieemini- 
stra kołei. 


Zamknięcie O. W. P. 


w województwie Pomorskiem. 


Jak się dowiadujemy, zarząd woje- 
wódzki O. W. P. wniesie w najbliższym 
czasie skargę na to zarządzenie p. wo- 
jewody pomorskiego Kirtiklisa do wyż- |? 
szej instancji administracyjnej. 

Warto przypomnieć, że O. W. P. w 
wojew. Lwowskiem zostało rozwiązane 
przez woj. Borkowskiego. Tak więc w 
dwóch wejewództwach kresowych dzia- 
łalność Obozu Wielkiej Polski została 


| zawieszona, 


ZWYCIĘSTWO GANDHIEGO 


Zaaprobowanie układu z parjasami. 
SIMLA, 26.9. Mac Donald zaaprobował | Gandhiego zaleca mu spożywanie w ma- 


układ zawarty w Poona między przed- 


stawieielami wyższych kast hinduskich a | stępnie koziego mleka, 


łych dawkach soku z pomarańczy, a na- 
rozcieńczonego 


parjasami w sprawie reprezentacji? pa-|w gorącej wodzie. 


rjasów w parlamencie. 


Od chwili rozpoczęcia głodówki Gan- 


POONA, 26.9. Gandhi przygotowuje | dhi stracił 9 funtów ma wadze. 


się do zaprzestania głodówki, Lekarz 


Zlikwidowanie „Selrobu” 


za Ścisły stosunek z partją kemunistyczną. 


LWÓW, %.9. Istniejąca i działająca na 
terenach, zamieszkałych przez Rusinów, 
partja Selrob Jedność zwracała już əd- 
dawna uwagę władz przez swoją akcję 
wywrotową, prowadzoną przedewszyst- 
kiem wśród chłopstwa w Małopolsce 
Wschodniej. 

Liczne, częstokroć krwawe awantury 
wie wsiach ruskich, były dziełem tej wła- 
Śnie rzadki. 

Procesy przywódców tego stronnictwa 
dały niezbite dowody, że partja ta pozo- 
sławała w ścisłych stosunkach z komu- 
nistyczną partją zachodniej Ukrainy. 

Dziś na murach Lwowa pojawiło się a- 
głoszenie wojewody lwowskiego, zawia- 
damiające ludność o rozwiązaniu partji 
Selrob Jedność 

Obwieszczenie stwierdza, ġe Selrob 


Jedność był przybudówką KPZU. (ko- 


co stwierdził wyrok sądu lubelskiego, że 
partja ta szerzyła hasła wywrotowe, sta- 
wiając sobie az cel obalenie istniejącego 
ustroju państwowego i społecznego. 

Obecnie po rozwiązaniu partji należe- 
nie do niej i współdziałanie z nią będzie 
surowo karane. 

Nocy dzisiejszej organa policyjne na 
terenie całej Małopolski Wschodniej od- 
były równocześnie rewizje w lokalach 
partji i u jej wybitniejszych działaczów. 

Rewizje zarówno we Lwowie, jak i na 
prowincji dały obfite żniwo. 


Znaleziono wiele materjałów, stwier-. 


dzających ścisłą współpracę „Selrob-Je- 
dności” z partją „komunistyczną. 

Rewizje dostarczyły podobno dowo- 
dów, że partja otrzymywała poważne 
subwencje od jednego z obcych konsu- 
latów we Lwaw.o 


manistycznej partii zachodnież Ukrainy) | 


całego świata, że cele jej wychowania 
narodowego są nawskroś pokojowe. 

Pokój musi, zdaniem Herriota, opie 
rać się na organizacji sądownictwa roz- 
jemczego. Wobec państwa opernego po- 
winny być natychmiast stosowane repres 
sje przez poszkodowanego i Liigę Naro- 
dów. 

Wkońcu z uznaniem mówił Herriot o 
inicjatywie Stanów Zjednoczonych i 
państw skandynawskich zapowiadając, 
iż z całą uwagą będzie śledził prace w 
kierunku przystosowania rozbrojenia de 
wymogów hezpieczeństwa. 


WZBURZENIE W NIEMCZECH. 


BERLIN, 26.9. Glośnem echem odbiła 
się mowa Herriota w dzisiejszej poran- 
nej prasie niemieckiej. 

Dzienniki zamieszczają gwałtowne & 
taki na Francję, twierdząc, że pacyfi. 
styczne hasła Herriota są pustym fraze- 
sem wobec uzbrojenia armji francuskiej 
oraz że po takich kalumnjach, rzuconmych 
oficjalnie na rząd Rzeszy, jakoby dzie. 
ciom niemieckim wpajano sztukę zabi 
jania, nie pozostaje Niemcom nie innego, 
jak wystąpić z Ligi Narodów. Po mowie 
Herriota sytuacja wyklarowana jest tak 
dalece, że nie może być żadnych złudzeń, 
co do możłiwości porozumienia w Ge- 
newie. f 


Stopa dyskontowa. 
WARSZAWA, 26.9. (Tel.wł.). Spra- 


wa obmiżenia siopy dystontowej w 
Polsce była omawiana poza porząde 
kiem dziennym obrad Banku PONa 
go. Sprawa ta będzie rozpatrywana 
na posiedzeniu 15 października. 


Spokojne wybory 
W GRECJI. 


ATENY, 26.9. — Wczoraj w godzi- 
nach nocnych nie były jeszcze znane 
wyniki wyborów ze wszystkich okrę 
gów. Wedle częściowych obliczeń, w 
wyniku wyborów w Atenach, Pireu- 
sie, Salonikach i Mitilenie listy ve- 
nizelistów uzyskały większość. 

ATENY, 26.9. — W całej Grecji wy, 
bory do parlamentu a się w zu- 
pełnym porządku. Nawet EA 
opozycyjne stwierdzają, poraz 
pierwszy w dziejach Gie Pi wy- 
borczy nie został zakłócony żadnym 
poważniejszym. incydentem. 

WIEDEŃ. 26.9. — Największą licz 
hę mandatów uzyskała partja liberal 
na pod przewodnictwem Venizelosa. 
Na drugiem miejscu stoi stronnictwo 
ludowe “pod wodzą Tsaldarysa. Pozo- 
stałe partje uzyskały niewielką licz- 
bę mandatów. 

Komuniści, którzy nie mieli ani je- 
dnego posła w poprzednim parlamen- 
cie, “tym razem zdobyli kiłka manda- 
tów. 


Kto wygrał na loterji? 


WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA. 


Wczoraj, w szesnastym dniu ciągnienia 
5-ej klasy 25-ej polskiej loterji państwo- 


wej, wygrane padlo na numery następu- 
jące: 

5.000 zł. — N-ry: 52251 45827 69430 7509A 
114556 126851. 

5.000 zł, — N-ry: 54807 44215 51148 56656 
88951. 

2.000 zł, — N-ry: 25182 24582 51118 59434 


51058 51087 62172 65280 69702 7425 81281 
82508 84661 95404 94735 101527 103774 125448 
129970 149780. 

1.000 zł. — N-ry: 14598 14955 10187 2414, 
28992 51854 55906 61541 62014 60109 71583 
75162 76755 85656 90720 90866 97374 1065354 

1199250 111159 120997 128110 129420. 


z 
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Uroczystości hallerowskie w Czeladzi. 


POWITANIE. 


Już od wczesnego rana w niedzie- 
Ę nastrój w Czeladzi był uroczysty. 
la powitanie gen. Hallera zebrały 
się w parku saturnowskim pod Bo- 
żechą tłumy publiczności. Gen. Hal- 
lera w imieniu mieszkańców Czela- 
dzi powitał p. Józef Nobis. Krótkie 
powitanie wygłosiła p. Krystyna No- 
isówna, wręczając generalowi-kwia 
ty. Drugi bukiet kwiatów wręczyła 
p. Nowakówna. 

Po odebraniu raportu i powitaniu 
utworzył się pochód, w którym wzię- 
ły udział placówki Źw. Hallerczy- 
ków: Szarlej, Piekary, Dąbrówka, 
Mysłowice, Katowice, Załęże, Brzezi- 
ny, Nowy Bytom, Rybnik, Tarnow- 
skie Góry, Pszczyna. Ruda. Na cze- 
le placówek śląskich kroczył cały 
zarząd chorągwi pod komendą p. 
Gawrycha. Krakowskie organizacje 
hallerowskie reprezentował kpt. Gron 
czakiewicz, a Pomorze prezes cho- 
rągwi pomorskiej p. Pałaszewski. 82 
RS okregu bielskiego reprezen 
bował p. Socha, emer. porucznik w.p. 
Ponadto w uroczystości wzięli udział 
delegaci Związku uczestników po- 
wstania wielkopolskiego i Zw. inwa- 
lidów wojennych, oraz oddzialy So- 
koła, straży ogniowej, związki, ce- 
chy, harcerstwo i wreszcie nieprzeli- 
czone tłumy mieszkańców Czeladzi 
k wszystkich miejscowości Zagłębia. 


W „KOŚCIELE. 


Pochód, nad którym powiewało 45 
sztandarów, udał się do kościoła, 
gdzie uroczyste nabożeństwo odpra- 
wił ks. wikary Szuba, który również 
dokonał aktu poświęcenia sztandaru 
czeladzkiej placówki Zw. Hallerczy- 
ków i wygłosił podniosłe kazanie, 
wskazując na rozgrywającą się na 
naszych oczach walkę świata mater- 
jfalistycznego ze światem ducha. 

W czasie nabożeństwa pienia wy- 
konał chór kościelny, solo odśpiewał 
p. P. Kucharski następujące utwory: 
„Dzieki Ci, przedwieczny Panie“ — 
Moniuszki i „Do Ciebie głos* Ada- 
ma. Na skrzypcach grał p. Zarzycki. 


NA RYNKU. 


Po nabożeństwie pochód udał się 
na rynek czeladzki, gdzie po prze- 
mówieniu gen. Hallera płk. Modelski 
wręczył nowo-poświęcony sztandar p. 
Marjanowi Kuziorowi, prezesowi i 
komendantowi chorągwi Zagłębia Dą 
browskiego, z jego zaś rąk sztandar 
Ez" do prezesa placówki p. Ku- 
li, który po złożeniu przyrzeczenia 
ma wierność sztandarowi powierzył 
go chorążemu placówki p. Matrow- 
skiemu. 


DEFILADA. 


Z rynku pochód udał się przed 
pomnik poległych za Ojczyznę, gdzie 
żono wieniec i gdzię następnie gen. 
Ę Haller przyjmował defiladę. De- 
j Wypada naprawdę wspaniale. 
Przy dźwiękach marsza kroczyły od- 
działy hallerowekie, prezentujące się 
okazale, dalej wszystkie organizacje, 
biorące udział w uroczystości, ze 
sztandarami. Defilada trwała około 
pół godzimy. 
AK AIDEMJA. 


[W południe odbyła się uroczysta 
akademja w sali klubu na Saturnie. 
Akademja zgromadziła około dwóch 
tysięcy uczestników. Za stołem pre- 
zydjalnym zasiadał gen. Haller wraz 
z pik. Medek Eim i starszymą. Na 

zewodniczącego zaproszono dr-a Bu 

zyńskiego, a do prezydjum z pe 
śród obecnych zostali zaproszeni pp. 
inż. St. Goibion, Gawrych. Morze, 
Gnoińska, Januszewicz Trząski, Do- 
magała i Wieczorek. 

Po krótkiem żołnierskiem przemó- 
wieniu kom. Kuziora wygłosił dłuż- 
szą mowę przewodniczący komitetu 
obywatelskiego mec. ozielski, 
który między innemi podniósł demo- 
kratyczność uroczystości czeladzkiej, 
wzięły w niej bowiem udział wszyst- 
kie warstwy z własnej niczem nie- 
przymuszonej woli. 

(W imieniu górników i jako prezes 

áwki czladzkiei przemawiał p. 


Kula oraz w imienin mieszczan cze- 
ladzkich p. Trząski. 

Mocne akcenty miało przemówie- 
nie inż. A. Michaela, który, zazna- 
czywszy: na wstępie, że uroczystość 
poświęcenia sztandaru placówki 
Związku Hallerczyków, nie jest żad- 
ną galówką, podniósł dziejowe zna- 
czenie postaci gen J. Hallera, uka- 
zującego się na widowni polskiego 
życia narodowego w. momentach, 
gdy pomoc jego najbardziej jest po- 
trzebna. Następnie mówca, wskazu- 
jąc na wielki entuzjazm tłumów, wi- 
tających gen. Hallera, dał, wyraz 
wierze, że idą czasy odrodzenia na- 
szego życia społecznego. 

W wielkiem skupieniu wysłuchały 
rzesze zebranych płomiemnej mowy 
gen. J. Hallera. Generał mówił o 
tem, że społeczeństwo skupia sie do- 
koła sztandarów narodowych świa- 
dome potrzeby odrodzenia się w du- 
chu, że rozumie konieczność odrodze» 
nia moralnego, poszanowania praw i 
godności ludzkiej pod hasłem: Bóg i 
Ojczyzna! 

Okrzykiem na cześć Najjaśniej- 
szej Rzeczypospolitej Polskiej za- 
kończył generał swe przemówienie 
poruszające najważniejsze zagadnie- 
nia naszej polskiej współczesności. 
Po przemówieniu tem orkiestra ote- 
grała Hymn Narodowy. 

Z kolei gen. Haller dokonał wbicia 
do drzewca sztandaru gwoździa pa- 
miątkowego, a następnie dekorował 
zasłużonych. Po udzieleniu zebranym 
wyjaśnień w jakich okolicznościach 
powstały odznaki hallerowskie, gene- 
ral zawiesił na piersiach miecze hal- 
lerowslkie pp. B. Misiorskiemu, Cz. 
Sztajnerowi, dr. Cudnemu, kapr. 
Magdziarzowi, Janeczee, sierż. Grzy- 
bowskiemu, Miotełce, Janowi Dyr- 
dzie, Łukaszewiczowi i Piaseckiemu. 
Medale otrzymali: Teofil Świderski, 
Kajetan Grzesik i Ik Matrowski. 

Na zakończenie akademji przema- 
wiał pik. Modelski o zaletach żoł- 
nierskich i moralnych armji polskiej 
pod wodzą gen. Hallera. 

Po akademji odbył się obiad żoł- 
nierski, spożywany przez generała i 
jego świtę razem z dawnemi żołnie- 
rzami. 

Zarówno powitanie gen. J. Hallera 
w Sosnowcu jak i uroczystości cze- 
ladzkie, nacechowane niewymuszo- 
nym, żywiołowym entuzjazmem 
wszystkich warstw społecznych z ró- 
boinikami na „czele, dowodzi najdo- 
bitniej, jak wielka jest popularrosg 
generała w narodzie. Głęboko wzru- 
szające były momenty, gdy generałą 
witały przedewszystkiem gromady 
dzieci, nie opuszczając go nawet w 
kościele, gdzie pod ich naporem, mu- 
siała ustąpić nieustąpliwa pod: innym 
naporem wita, złożóna z oficerów i 
Pobatarów wiełkiej wojny. 

Przed przybyciem gen. Hallera do 
Czetadzi w Magistracie tego miasta 


odbyła się konferencja przedstawi- 
cieli organizacyj rzemieślniczych i 
kupieckich. Na konferencji tej p. Pi- 
wowar, komisarz miasta, nakianiał 
zebranych do niebrania udziału w u- 
roczystościach halllerowskich. Pomo- 
gło to o tyle, że udział ludności Cze- 
ladzi w tych uroczystościach był na- 
prawdę olbrzymi: Wypada jednak 
zadać zasadnicze pytanie, czy p. ko- 
miearz miasta» a więc ktoś, kto po- 
winien pilnować bruków, a nie robić 
wśród ludności partyjnej polityki — 
jest najbardziej powo ny do tego, 
iżby się zajmował agitacją przeciw 
gen. Hallerowi. Dobrze się nie- 
wątpłiwie stało, że p. komisarz nie 
brał udziału w uroczystościach, ob- 
chodzących poza nim całą ludność 
Czeladzi, ale lepiej byłoby jeszcze, 
gdyby p. komisarz opiekował się mia 
stem a nie sumieniami jego miesz- 
'kańców. 
WIZYTACJA PLACÓWEK, 

Wczoraj gen. Haller w towarzy- 
stwie płk. Modelskiego i kom. Kuzio- 
ra odbywał wizytację placówek Zw. 
Hallerczyków. Wizytacje te odbyły 
się w ladzi, Grodźcu, Będzinie, 
Dąbrowie i Zawierciu. 

PODZIEKOW ANIE. 

Komitet przyjęcia generała broni 
Józefa Hallera i uroczystości poświę- 
cenia placówki czeladzkiej Związku 
Hallerczyków wyraża serdeczne po- 
dziękowanie wszyatkim osobom, in- 
stytucjom i związkom, które — bądź 
osobistym staraniem bądź pomocą 
materjalną — przyczyniły się do u- 
świetnienia niezapomnianych i ożyw- 
czych dla Zagłębia dni 24—25 wrze- 
śnia 1932 r. 5 

Sprawozdanie kasowe weogjonć 
zostanie po zamknięciu rachunków 
wszystkich sekcyj. 

Przewodniczący Komitetu: 

W. Kozielski. 

Sekretarz: M, 


Kuziar. 
Skarbnik: B. Jankowski. 
O „Expresie Zagłębia* 


W związku z niepoważnemi wystą- 
pieniami „Expresu Zagłębia* o mro- 
czystościach hallerowskich otrzyma- 
liśmy szereg listów z wyrazami obu- 
rzenia. 

Trzy 
poniżej. 


BŁĘKITNE KOSZULE. 

Wielce Szanowny Panie Redaktonze. 

Upraszam o łaskawe umieszczenie w swem 
poczytnem piśmie słów kilka odpowiedzi, 
na podpisany przez p. R..t artykuł „Błę- 
kitne koszule“ w „Expresie Zagłębia“ Nr. 
263 z dnia 24 hm. gdyż jako Murmanczyk, 
żolmierz 6 ps.p. we Francji mam prawo na- 
zwać się Hallerczykiem, a tem samem w 
ich imieniu zabrać głos. Na wstępie muszę 
zaznaczyć, iż żadnych przekonań partyjnych 
mie mam, Jestem żołnierzem, kóry W CZA- 
sie, gdy tego Ojczyzna wymagała, spełnił 
swój ohowiązek. Wedle swych sił i możno- 
ści. Dla wszystkich tych ludzi, którzy pra- 
cowali nad odradzeniem Ojczyzny mam 
zawsze należne im uzmanie. I dlatego, są- 


z tych listów mprzytaczamy 


dzę, słowa me nie będą nacechowane odo- 
rem jadu partyjnego, którym dzik, nieste- 
ty, zatrute jest w większości nasze spole- 
eing: a a 
adząc z artykułu, pana R-t nie podobal 
mu się skład komitetu honorowego, który 
został przez Zw. Hallerczyków zaproszony 
i wymieniając kilku najwięcej znienawi. 
dzonych przez niego nazwisk wchódzących 
w sklad tego komitetu, w swem zaślepie. 
niu identyfikuje członka komitetu honoro- 
wego z członkiem Związku. Dziwne to jest! 
Boć przecie zawsze przy podobnych uro- 
czystościach do komitetów zaprasza się lu- 
dzi, nieraz formalnie nie należacych do da- 
nej organizacji. c 
Co do sprawy „obałamuconych mlodzi- 
ków“, to dziwć się należy nawet, że może 
to zdrowo myślącego obywatela krajm ohn- 
rzać, iż są jeszcze ludzie dobrej woli, któ- 
rzy pomimó steranego przeżyciami wojny 
zdrowia i szeregu trosk codziennych, mają 
dóść wytrwałości, by skupiać młodzież 1 
wychowywać ją na przyszłych, dzielnych 
obrońców kraju. A możeby p. R-t wolał, by 
to czynili „technicy“  komunistyczni?! 
Na skromną uwagę p. R4 w sprawie n- 
czestnictwa „błękitnych koszni* na raucie 
również skromnie zópewmiam że byli į na- 
pewno nie tylko w roli „garsonów”, Jedmo- 
cześnie chcę zwrócić uwagę, że w Polsce 
odbywało się już sporo „zjazdów“, lecz nie 
ZAUWAŻONO, na raut „wprowadzano 
wszystkich członków, którzy pozatem sa 
gospodarzami. 
Trudno właściwie dokładnie zrozmmieć 
myśl przewodnią (o ile tam wogóle hyła) 
w artykule p. R-t. Jednakże poruszone przez 
niego kwestje są traktowane z taką ignor 
ramcją i złośliwością, że nawet najbardziej 
zrównoważonego i nieuprzedzonego partyj- 
nie człowieka mogą głęboko obnrzyć, 
a zakończenie muszę zaznaczyć iż wi. 
docznie p. R-t nigdy nie będzie w stanie 
zrozumieć nezać, jakie wi żałnierza — 
tutacza z jego dowódcą, gdyż nigdyby nie 
zatruwał radosnych chwił oczekiwania przy 
jazdu tego, który zawsze hył wiernym sy- 
mem Ojczyzny. 
Marmańczyk. 
OŚWIADCZENIE. 
W związkm z artykułem p.t. „Błękitne 
koszule“ zamieszczonym w sobotnim nu: 
merze „Expresu Zagłębia“ oświadczam, że 
twierdzenie p. R...t. jakobym nie był Hal- 
lerczykiem jest kłamstwem, należałem bo- 
wiem do armji gen. Hallera wówczas, kie- 
dy armja ta pozostawała pod jego wyłącz- 
nemi rozkazami. Stwierdzam również, że 
krzyż walecznych, którym zostałem odzna- 
czony przez Naczelne Dowództwo, otrzy- 
małem nie tylko za to, że gryzły mnie 
wszy. Zaznaczam jednocześnie, pa w skład 
komitetu z PAŁ wchadzę mie jako 
Hallerczyk, lecz jako jeden z przedstawi. 
cieli tego odlamu społeczeństwa, który so 
lidaryzuje się z ideą gen. Hallera. 
Dr. BUDZYŃSKI, kpt. rezerwy. 


SZUM W GŁOWIE. 


Czytając przypadkowo „Expres Zagłębia“ 
z dnla 25 września nr. 264, znalazłem arty» 
kulik p. t. „Generał Haller w Zagłębiu”, — 
iszą tam, że gen. Haller był witany przez 
nieliczną garstkę zwolenników i przygod- 
nych widzów. Otóż jako obecny na tem po- 
witaniu muszę z przykrością stwierdzić że 
sprawozdawca antykuliku w „Expresie* pod 
wpływem albo blasku od latarni ulicznych 
wibo szumu w głowie zauważył tylko: małą 
garstkę witających, A przecież to jest nie- 
zgodne z Pain gdyż każdy z obecnych 
wie, ża policja z trudem opanowała sytua- 
cję, gdyż ścisk był ogromny. Tłum niósł 
generała na rękach į poniósł go tak, że 
hallerczykom z trudnością tylko udało się 
utorować drogę do zaniochodau wśród. mion- 
stó okrzyków: „Niech żyje gen. Hal- 
er“. 
W końcu nadmieniam, że „Expres“ musi 
stanowczo mniej blagować, Wide 
ide. 


Sprawa sądowa p. Dziadosza 


oskarżonege przez gen. Raszewskiogo. 


WARSZAWA, 269. — Dziś w sądzie grodz 
kim oddział XLI przy ulicy Trębackiej 1 
stanął jako oskarżony o zmieslawienie dy- 
rektor kancelarji sejmowej, dr. Władysław 
Dziadosz. Oskarżycielem jest generał broni 
w stąmie spoczynku, Kazimierz Raszewski, 
b. dowódea oddziałów wojsk. w Poznaniu. 

Akt oskarżenia, wniesiony przez gen. Ra- 
szewskiego, dotyczy wywiadu, udzielonego 
przez dyr. Dziadosza, agencji „Iskra“, w 
związku z wystąpieniem w roli świadka w 
procesie brzeskim. W pewnym momencie 
zeznań p. Dziadosz czuł się nieswojo, gdy 
adw. Berenson zadał mu pytanie na temat 
poprzedniej Kkaralmości, P. Dziadosz, zmie- 
Szany, oświadczył, że wprawdzie był ska- 
zamy na więzienie, lecz później najwyższy 
sąd wojskowy wyrok skasował. Uważając 
za komieczne wyświetlenie tego ego 
punktu w swem życiu, p. Dziadosz w wy- 
wiadzie „iskry“ powiedział: 

„Dziwnym zbiegiem okoliczności sprawę 
w$zczęto przeciwito mnie (przyp. red.) mo- 
wa tu o procesie karnym p. Diadosza, któ- 
ry skończył się wyrokiem skazującym, rów- 
no w trzydzieści dni od chwili wykrycia 
pizezemnie, jako szefa wydzialu wojskowe- 
go, że syn pewnego znakomitego endeckie- 
go generała armji polskiej, a dawniej ge- 
nerala armii uruskiei. posiadaiacewo waw- 


czas najwyższą władzę wojskową w zachod- 
niej Polsce, służył w 1920 r. = wojny 
sko-bolszewieckiej w szabie niemieckiej 
eichswehry w Berlinie, jako kapitan. Pra- 
sa wymieniła wówczas nazwisko kp. von 
Raschewsky*, 

Ten obraźliwy zwrot gen. Raszewski u- 
znał jako zniewagę dla siebie i całej ro- 
dziny. 

W nzasadnienin aktu oskarżenia gen. Ra- 
szewski pisze jeszcze o procesie p. Dziado- 
Sza, toczącym się w 1920 r. w wojskowym 
sądzie w Poznaniu. Jest to proces, — we- 
d słów gem. Raszewskiego — o którym 
p. adosz zapomniał. Sprawa została mu 
wówczas wytoczona przez żandarmerję 
wojskową. 

Dla gen. Raszewskiego zmiesławienie to 
jest tembardziej bolesne, że syn jego zde- 
mobilizowany oficer armji pruskiej, jakv 
inwalida przebywał w Niemczech, wskutek 
wyższej konieczności — ponieważ władze 
pruskie nie chciały się zgodzić na jego wy- 
jazd do Polski i wszelkie y sta- 
wiały mu jedynie dlatego, że jest synem 
generalo polskiego, 

Sensacyjny ten proces dyr. Dziadosza pro- 
wadzi sędzia Niezgodziński, Ze strony gen. 
Raszewskiego występują z oskarżenia adwo- 


kaci Ehorowicz z Poznania į Zdarowicz. Po- 


wołali oni na świadka p. Grzyłkowiaka. z 
zawodu agenta ubezpieczeniowego, który 
bawiąc w Niemczech, odwiedzał w Salezwi- 
gu syn gen. Raszewskiego, skarżącego się 
na bezwzględność władz pruskich uniemo- 
żliwiającą mu powrotu do ojczyzny. 

Dziadosza broni adw. Wasserberger. 
Powolał on na świadków naczelnika wy- 
działu bezpieczeństwa. p. Mieczysława Li- 
sowskiego i b, redaktora „Głosu Prawdy*, 
Wojciecha Stpiczyńskiego, który na rozpra- 
wę jednak nie przybył. P, Dziądosz staje 
przed sądem osobiście. 


Krwawe starcie 
POLICJI Z GÓRNIKAMI. 
SPRINGFIELD (Ilinois), 26.9. Tłum górmi- 
ków zaatakował biura towarzystwa górni- 
EGE w celu zaprotestowania przeciwko za- 
padłej tam w obradach z ni ym odla- 
mem górników decyzji podjęcia pracy na 

niższych warunkach, A 

„Interwenjowała policja, przyczem w wy- 
niku starcia jedem policjant został zabity. 
a 12 górników odniosło rany. 

Wśród rannych znajduje się m. in. b. 
przywódca labourzystów, a zarazem b. se- 
mator, który wedle zeznań naocznego świąd- 
iką-miał zastrzelić nolicianta, 


KU CZE! 


jest 


zbyt 


deniosłe i zbyt uznane. żeby wyma- 


Zagadnienie młodzieży 


galo bliżezego uzacadnienia. Co z 
młodzieży wyrośnie, jakiemi będzie 
przepojcna ideami, jak się będzie 
cdnosiła do życia — widać odrazu z 
nastrojów, panujących pomiędzy 
młedzicżą. Prawda, że życie ponie- 
kad utemperuje rozpęd młodości, ale 
podstawy charakteru pozostaną nie- 
naruszone. Szujski gdzieś powiedział, 
że klo w dwudziestym roku nie jest 
rewolucjonistą, ten w czterdziestym 
bedzie — łajdakiem. Niewątpliwie 
jest to paradoks: lecz sporo w tem 
ujęciu prawdy życiowej. O ile mło- 
dość jednostki nie minic w walce i- 
dei, to zazwyczaj i życie dojrzałe 
jest tylko «uchnące i blade. 

Jakie jest nastawienie młodzieży 
powojennej? Wojna prźecie wywoła- 
ła kcnsekwencje nieobliczalne i w 
pogladach na życie. Jak oddziałała 
ona na nastroje młodzieży ? 

Bardzo ciekawy materjał przyno- 
si tygodnik „L'Europe Nouvelle“, 
gdzie znajdujemy ankictę o nastro- 
jach młodzieży zachodnio - europej- 
skiej: niemieckiej, angielskiej i wło- 
skiej. Bardzo znamienne informacje: 

W Niemczech widzimy kryzys in- 
teligencji. Uniwersytety są przepeł- 
nione. O ile młodzież po ukończeniu 
szkoły średniej nie mogła znaleźć za- 
jęcia, tlomaczyła sobie brakiem stu- 
djów wyższych. To też rzucono się 
na nie w przeświadczeniu, że dyplom 
uniwersylecki otworzy im skarby se- 
zamu., W r. 1924-ym studjowało 79.161 
siudentów, w roku zaś 1951-ym 
158.010, a więc o 80 proc. więcej. 
Jeezcze silniej zaatakowały uniwer- 
sytety studeniki: liczba uczącej się 
młodzieży żeńskiej wzrosła z 3724 na 
18.255, a zatem pięciokrotnie. Trzy- 
krotnie wzrosła liczba studjujących 


gcspodarstwo rolne i elekltrotechni 
kẹ, przeszło dwukrotnie studentów 
prawa. 


Slanowisk, wymagających studjów 
uniwersyteckich, istnieje w Niem 
czech do 400.000, Corocznie ma się do 
dyspozycji około 12.0600 wakansów, o 
które natychmiast może kompetować 
60.060 pesiadających potrzebne pa- 
tenty. Liczba bezrobotnych w ten 
sposób nieustannie corocznie wzrasta, 

Pogłębia się proletaryzacja imeli- 
gencji. Broniąc się przed pogrąże- 
niem całkowitem, inteligencja posia- 
da nastawienie na prawo i ciąży do 
radykalizmu prawicowego; wsza 
domaga się on zmiany systemu poli- 
tycznego, a inieligencja przypisuje 
właśnie temu systemowi swoją bie- 
dẹ, Czy znajdzie tam wyjście z tru- 
dności — w chwili, gdy handel, prze- 
myst, służba publiczna — będzie na- 
dal dla niej zamknięta? 

W Anglji o młodzieży zaczęło się 
mówić dopiero po wojnie. Wyrosła 
najsamprzód tutaj kwestja żeńska, 
kobiety bowiem dostały prawo wy- 
borcze, rozszerzono teren do dema 

ogji i agitacji. Zresztą wogóle mło- 

zież z chwilą obniżenia cenzusu 
wieku stała się przedmiotem uwagi 
grup politycznych, ` szukających 
wśród niej żeru dla siebie. Ale gros 
szuka satysfakcji gdzieindziej, Daw- 
niej mówiło się o „pięknej nowocze- 
snej pani“, a dzisiaj o „młodzieży u 
wiosła”, tak wszystko pochłonięie 
jest eportem. Zagadnienia gospodar- 
cze i polityczne schodzą w zaintereso- 
waniach młodzieży angielskiej na 
drugi plan. Po ddbyciu swych dzien- 
nych zajęć zarobkowych pogrąża się 
ona w zabawie nocnej lub weeken 
dzie. 

Ale są wśród młodzieży dwa kie- 
runki, które się patrzą krytycznie 
na swe położenie. To młoda inteli- 
gnecja i bezrobotni. Picrwsi podlega- 
li wpływom radykalizmu, ale wv- 
zbyli się „salonowego bolszewizmu”, 
zarzucili utopie Wellsa. odsunęli się 
od Shawa jako głosiciela kompromi- 
su liberalnego. Burzą się oni prze- 
<iwko starej generacji we wszyst- 
kich etronmictwach. Są zwolennika- 
mi realizmu i czynu w polityce. 

Pomiędzy młodymi bezroboinymi 
jest wielu zwolermików skrajnych 
żywiołów. Domagają się oni społecz- 
nego akiywizmu. Wszystko im jed- 
no. czy to bedzie aktywizm z prawej 


d 
k 
d 


Nawet profesorowie uniwer- 
syteiu składają przysięgę, że „będą 
wychowywali pracowitych obywate- 


„KURJER ZACHODNI wtorek 27 września 1932 roku. 


czy lewej strony, byleby wywiódł 
ich z ślepej ulicy. 

Oba te jednak kierunki są w o- 
gromnej mniejszości. Gros bowiem 
młodzieży godzi się z istniejącym po- 
rządkiem rzeczy. 

Bardzo swoisia jest młodzież wło- 
ska. To już jest młodzież, która była 
wychowywana w rezimie faszystow- 
skim. Od 8 do 18-go roku wychowy- 
wa Się w Balilli w wieku zaś od 18 
do 21-g0 roku wychowuje się w przy 
sposobieniu wojskowem. Rozsiana 
jest w 800 legjach, a kształci ją o- 
koło 40.000 milicjantów. Całe R 
wanie jest nastawione w jednym kie- 
runku. 


li, oddanych władzy i systemowi fa- 
szystowskiemu'. Młody Włoch jest 
przeciwnikiem indywidualizmu. 
Wberw indywidualnej cywilizacji 
całej Europy zachodniej wyrasta w 
kralji cywilizacja mas i tutaj styka 
się. Mussolini z Leninem. Młodzież 
włoska nie ma upodobania wolności, 
która kierowała krokami Garibal- 
diego i Mazzoniego. Pogardza tem, o 


U IDZIE MŁODZIEŻ? 


co wojowały poprzednie pokolenia. 
Pogardza beroliamen swych oj- 
ców, oddana niiecheańskiemu kulto- 
wi mocy i siły. Szczególnie nieprzy- 
jaźnie odnosi się do Francji, która w 
ich pojęciu jest synonimem liberaliz- 
mu zachodnio - uropejskiego, która 
stoi na straży zawartych układów 
międzynarodowych i broni polityki 
jugosłowiańskiej i kolonjalnej. Rzecz 
wysoce znamienna, że o ile powieść 
powojenna francuska i niemiecka 
jest oddana propagandzie antymili- 
tarnej i antywojennej, o tyle powieść 
włoska sławi wojnę i krzewi ducha 
militarystycznego. 

Oto zestawienie kierunków i na- 
strojów młodzieży zachodnio - euro- 
pejskiej, Widać wszędzie wzrastają- 
cy radykalizm, narastający akty- 
wizm młodego rokolenia, które prze- 
ciwstawia się dotychczasowym meto. 
dom życia i szuka zmiany: — wszy- 
stko jedno, skąd ona przyjdzie — z 


lewa czy z prawa. W warunkach 
dotychczasowych jest jej żyć za 
ciężko. 
TF H. W. 
Wis 


W ministersiwie pracy w Berlinie 
urzęduje dwóch referentów, których 
jedyną funkcją jest czytanie i klasy- 
fikowanie napływających masowo 
do ministerstwa projektów zwalcza- 
nia kryzysu. 

W roku ubiegłym ministerstwo pra 
cy otrzymało 25.000 projektów anti- 
kryzysowych, nadesłanych z ze- 
wnątrz, których autorami są prze- 
ważnie bezrobotni inteligenci. Wraz 
z wzrostem bezrobocia rośnie liczba 
nadsyłanych projektów, ostainio do- 
szła ona do 200 dziennie. Normalny 
personel nie mógłby sobie dać rady 
z górami zapisanego papieru, trzeba 
było zatem przyjąć dwóch urzędni- 
ków tylko do tej funkcji. 

Jakież są te projekty? Trzecia ich 
część jest tak fantastyczn.a iż rzuca 
się je odrazu do kosza. Wspólną ce- 
cha pozostałych projektów jest żą- 
danie natychmiastowego usunięcia ko- 
biet z posad oraz zapobieżenie komu- 
lacji zajęć i posad. Spora ilość pro- 
jektodawców występuje namiętnie 
przeciwko racjonalizacji pracy i ma- 
szynizacji. Pewien stolarz proponuje 
mp. obłożenie wysokim podatkiem 
wszystkich maszyn; inny znów pro- 
ponuje, aby państwo udzieliło subsy- 
ja tym przedsiębiorcom, którzy u- 
nieruchomią maszyny w swych za- 
kładach i dadzą pracę robotnikom. 
Są i tacy, którzy zabierają się do 
rzeczy radykalnie i projektują opie- 
częłowanie i zatrzymanie wszystkich 
maszyn. 

Między projekiami nie brak i ta- 


OTWARCIE SESJI KONFERENCJI ROZBROJENIOWEJ. 


Sala konierencji rozbrojeniowej w Genewie, która rozpoczęła drugą sesję w swej 
działalności. 


25.000 PROJEKTÓW 


skutecznego zwalczania kryzysu. 


kich, które opierają się na pewnym 
planie „ekonomicznym“. Jeden z pro- 
jektodawców zaleca np. wypuszcze- 
nie przez rząd loterji, której każdy 
bilet będzie kosztował tylko 5 feni- 
gów, natomiast nabycie biletów be- 
dzie obowiązkowe i każdy obywatel 
Rzeszy będzie musiał kupić pewną 
ilość losów loteryjnych zależnie od 
swych środków  materjalnych. „W 
ien sposób zaradziłoby się radyka|l- 


nie klęsce bezrobocia” — konkludu- 
je naiwny wynalazca cudownego 
środka. 


Inny znów, nieoheznany z historja 
ekoncmji, proponuje jako środek no- 
wy wypuszczenie przez rząd biletów 
bankowych, asygnat bez pokrycia, 
któreby kursowały obok waluty za- 
bezpieczonej. 

Nie brak fantazji i pomysłowości 
autorowi projektu, który polega na 
rozdawaniu przez rząd zamówień na 
ubranie dla wszystkich potrzebują- 
cych obywateli, co wpłynęłoby na 
wzmożenie produkcji. Ubrania te 
wydawane by były na kredyt, a póź- 
niej spłacane ratami w specjalnym 
urzędzie skarbowym. 


_Ponicważ gros bezrobotnych w 
Niemczech rekrutuje się z pośród 
młodej generacji, nie brak więc i ia- 
kich projektów. których autorzy do- 
magają się gwałtownie usunięcia z 
posad i od pracy wszystkich, liczą- 
cych ponad 50 lat. 

W każdym razie te góry proje- 
któw, zalegające półki w minister- 


u. + . 4, 


si 


stwie pracy, świadczą o niesłycha- 
tem napięciu kryzysu w Niemczech. 


LK., 


JESZCZE JEDEN PROJEKT WALKI 
Z KLĘSKĄ BEZROBOCIA. 


Dyrektor rady społecznej w Stock- 
hobhmie. p. Bertil Nystróm, ogłosił w 
siatnich dniach projekt osiedlenia 
bezroboinych wszystkich państw eu- 
ropejskich na niezamieszkałych te- 
renuch Azji, Ameryki Południowej, 
oraz Afryki. Główny nacisk kładzie 
on na osiedlenie bezrobornych w A- 
fryce, gdzie ogromne przestrzenie, 
wzniesione na 1000 m. ponad poziom 
morza, ze względu na klimat nadają 
się doskonale dla Europejczyków. 
Gęstość zaludnienia w Afryce, jak 
podkreśla dyr. Nystróm, wynosi 
przeciętnie 5 mieezkańeów na 1 km. 
kw., podczas gdy w Europie liczba 
ta wyrcei przeciętnie 46, Według 
projektu, bezrobotni zatrudnieni by- 
liby na roli, oraz przy użytkowaniu 
bogactw mineralnych. Projekt dyr. 
Nystróma obudził duże zaintereso- 
wanie w kołach międzynarodowych. 
CD EREA, E O .=""FONTRMR EES 
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Sędziowie i adwokaci. 
GŁOS PISMA OBOZU B. B. 


Rozporządzenie o sądownictwie i a 
ustroju adwokatury budzi zastrzeże- 
ustroju adwokatury budzi przeróżne 
refleksje w pismach obozu rządzą- 
łódzkiej eanacyjnej „Prawdy“ (nu. 


38): 

„— W dekrecie o ustroju adwokatury 
znajdują się «wa przepisy: jeden, który 
stanowi, że sędzia, który S aethodzi do ad- 
wokatury, nie może przed uplywem kitku 
lat urządzić sobie kancelarji w tej iniejsco- 
wości, w której pełnił obowiązki sędziego, 
drugi, który pozwala automatycznym wła» 
<zom deck. zamykać listy praktykue 
Lage adwokatów w poszczególnych okrę» 
gach, 

Wyobraźmy sobie sędziego, który kilka 
lub kilkanaście lat temu wstąpił na sluże 
bę sądową i opierając się z przywiązania 
do swego zawodu wszelkim pokusom po= 
płatniejszej pracy w zawodzie adwokackim, 
wą w tej służbie do obecnej chwili. 

eraz, jako nadliczbowy. zostaje zwolnio- 
ny. Emeryiury żadnoj nie otrzyma, gdyż 
nie przesłużył jeszcze wymaganego mint- 
mum piętnastu lat, Kancelarji adwokackiej 
w mieście. w którem pracował dotychczas 
jako sędzia, nie wolno mu oiworzyć. A 
jeżeli mógłby ewentualnie osiedlić się gdzie 
indziej jako adwokat, to, grozi mu to. że 
w danym okręgu zostanie zamknięta lista 
adwokatów praktykujących, co z pewno- 
ścią nastąpi w szeregu okręgach, gdyż ad- 
wokaci. praktykujący obecnie, uczynią 
wszystko, aby zabezpieczyć się przed ma- 
sowem motwieraniem nowych  kanzelaryj 
przez kilkuset zwolnionych sędziów. 

Cóż taki czlowiek ma ze sobą począć, 
zwłaszcza jeżeli nie jest już młodym i je- 
żeli jest obarczony rodziną? Nawet o miej- 
sce komornikowskie ubiegać się nie może, 
bo stanowiska te obsadzane są ostalmia 
poraz częściej emerytami wojskowymi. 
Więc chyba tylko zatrzymać sobie ze skrom 
niutkiej odprawy kilka groszy na sznurek, 
resztę zostawić żonie i dzieciom i.. powie- 
sić się. Bo że o znalezieniu jakiejś pracy, 
której taki starszy sędzia mógłby się po- 
djąć, nie może marzyć, to nie ulega wąfpli- 
wości. Młodszy jeszcze jakoś łam da sobie 
radę. Wyemigruje gdzieś na kresy, do ja- 
kiegoś okregu. gdzie lisia adwokatów nie 
została zamknięta. i będzie próbował zyskać 
sobie groszowa praktykę wśród chlopów i 
mało miasteczkowych żydków. albo stanie 
do pierwszej lepszej, ewentmalnie fizycznej 
pracy. 

Cała ta sprawa jest szczególnie bolesną 
z tego powodu, że ofiarą tych dekretów 
padną sędziowie polscy. sqdziowie, którzy 
w polskich sądach rozpoczynali swoją pra- 
cę zawodową, a więc element sędziowski 
najbardziej wartościowy. Padną ofiarą lu- 
dzic, którzy swoja karjerę życiową, swoją 
całą przyszłość związali z Polską, którzy 
nieraz rzucali dobre stanowiska, dobrze 
prosperujące kancelarje adwokackie, dobre 
posady w bankowości, przemyśle, wysokie 
stopnie w służbie administracyjnej lub sa- 
morządowej, aby pójść na służbę sędziow= 
ską, ponieważ brakowało sędziów i apelo- 
wano do nich, aby stanęli do tej pracy. 
Natomiast bez żadnego szwanku wychodzą 
z tych opresyj sędziowie byłych państw za- 
borczych, w licznych przypadkach ludzie 
obcy nam narodowością, którzy przywędro- 
wali do nas z dalekich stron i z litości zo- 
stali przygarnięci do sądownictwa, gdy 
przymierali głodem lub poniewierali się na 
marnych posadach agentów, akwizytorów i 
t. p. popychadeł. Uzyskali oni bowiem prze- 
ważnie weryfikację swojej służby państwo- 
wej u zaborców i zaliczenie jej do emery- 
tury. Obecnie wychodzą po kilku latach 
służby w Polsce z emeryturami, podczas 
gdy sędziowie polscy wychodzą. aby poszu- 
kać dla siebie albo mocnego haka, albo po- 
sady jakiegoś popychadła. 

Autorzy dekretów w ministerstwie spra- 
wiedliwo. mogli nie przewidzieć tych 
przykrych konsekwencyj. Nie byloby w 
tem nie dziwnego. Wszak jeden czlowiek 
tego wszystkiego nie robił, a na uzgadnia- 
nic zbyt wiele czasu nic bylo. Ale w takim 
razie trzeba ta iakoś namrawić". 


W nuhiegłą sobote odbyio się posiedzenie 
Rady miejskiej w Dąbrowie. Porządek-obrad 
zawierał kiłkanaście sjjrdw, jednakże wszy- 
stkie sprawy pożyczkowe, z braku wymaga- 
nej liczby członków Rady, musiano odłożyć 
do następnego posiedzenia. 

Na wstępie prezes Rady dr. A, Piwowat 
wygłosił krótkie przemówienie, w kiórem 
złożył hałtl mięci naszych bohaterów 
śp. por. Żwirki i ś.p. inż. Wigury. Przemó- 
wienia wysłuchała Rada, stojąc, qoczem 
uczcżoni pamięć zmarlych chwilą milczenia, 
Następnie prezydent Madeyski odczyta 
wniosek w sprawie nadahia nazwy placo- 
wi w śródmieściu, na którym urządzono 
skwer, imieniem pilota Żwiski, a jednej 2 no 
wych ulic na pograiticzm Zagórza, imieniem 
inż. Wigury. Projekt przyjęto przeż akla- 
mację. 

Zkolei upoważniono Magistrat do zawar- 
cia umowy ż Tow. ftancusko-pdlskieh na 
dzierżawę 10 działek gruntu, zajętych pod 
drogi i pate miejskie. Chodziło o to, że 
Magistrat przy regulacji ulic zabierał wię- 
ksze lub mniejsze odcinki terenu, będącego 
w posiadaniu Tow.  frareuśko-polskiego. 
Z uwagi na to, iż wymienione _ tereny SĄ 
wiasnością państwową, wydzierżawioną 
Tew. sprawa zajętych na potrzeby miasta 
pdcinków musiała być prawnie uxstmowa- 
na i z tego względu zawarta z dzierżawcą 
odpowiednia umowa. Zajęty teren wynosi 
ogółem okolo 9 tysięcy mir. kw. znajduja- 
cych się w 10 punktach miasta. Wspamnia- 
ne Tow. wyraziłó zgodę na wydzierżawie- 
nie miastu tych działek na przeciąg lat 20, 
za opłatą 3 zł. rocznie od każdej działki, 
przyczem Tow. zastrzega soble, iż nie be- 
dzie płaciło podatki od placów niezabudo- 
wanych ani też innych opłat, które moga 
powstać z racji zmiany charakieru terenu 

rzez zajęcie działek na potrzeby miasta, 
Po dłuższej, niezwykle jałowej dyskusji, 
w której niektórzy radni wykazywali zu- 
pełny brak znajomości sptawy, wniosek 
przyjęto. Zaaprobowano również plan prze- 
dłużenia ulicy Robotniczej i mostu prowl- 
zorycznego na Przemszy, Dotychczas Magi- 
strat wykonał już dwa odcińki ulicy Ro- 
botniczej, długości 557 mtr. plan ostatniego 
odcinka obejmuje 400 mitr. oraz hudowę 
mostu łączącego Dąbrowę z szosą Będzin 
Częstochowa. f > 

Aby uchronić płatników, którzy z takich 
rzy innych względów zalegają ź opłatą po- 
datków miejskich, ptżed przekazywaniem 
ściągnięcia tych załegłości za pośrednictwem 
urzedu skarbowe w poz na ze 

zyjemności + koszty, postāánowiono, iz 
Pai, którzy do dnia 1 października t.b. 
uiszczą zaległe podatki, będą zwolnieni od 

rocentów za zwłokę i kosztów sekwestru. 

astępnie omawiano, ważną dla miasta 
sprawę finansową, niewiatłomo tylko czy 
da ona pożadane wymiki. W swoim czasie 
Magistrat, chcac wyrównać powstające w 
dochodach luki, zamierzał wprowadzić po- 
datek z opłat zdstępczyćh za świadczenia 
drogowe w, naturze, czyli t. zw. sżarwark, 
Podatek miał przynieść 105 tysięcy, aliści 
województwo podatku nie zaaprobowało, 
motywując odmowę brakiem uzasadnienia 
budżetowego. (Tymczasem okazało się, iż 
trzy największe przedsiębiorstwa , przemy- 
słowe w Dąbrowie wykazały za ubiegły rok 
operacyjny straty i skutkiem tego przewi- 
dziany w budżecie miasta na rok bieżący 
wplyw z udziału w państwowym podatku 
łóchodowym z tych przedsiębiorstw, w wy- 
sokości 100 tysięcy zł. żawiódł calkowicie. 
Chege wyrównać dodatkowy niedobór, „Ma- 
gistrat pragnie wprowadzić uchwalony po- 
przednio przez województwo. płatek szar- 
warkoawy, wychodząc z założenia, iż obec- 
mie jest ku temu należyte uzasadnienie. 
Być może,iż władze nadzorcze podatek zł- 
twierdzą, nasuwa się tylko pytanie, czy 
przedsiębiorstwa, które w ubiegłym roku 
wykazywały strały i nie wpłaciły podatku 
dochodowego, mogłyby w roku bieżącym. 
kiedy sytuacja ich nietylko się tie popra- 
wila, lecz uległa dalszenin pogotszenit, 
wpłacać podobnie wysoki podatek, lecz 
inaczej nazwany. 

Ostałnim wreszcie punktem obrad była 
niezwykle charakterystycma dla obecnych 
stosunków sprawa. Otóż w swoim czasie, z 
racji przeniesienia sądu grodzkiego dó no- 
wegó lokalu, wladze sądowe zażądały od 
miasta subwencji na pokrycie czynszu mie- 
szkaniowego za lokal sądówy. Żądanie to 
nie miało żadnego prawnego uzasadnienia, 
ponieważ jednak krążyła wersja, 14 wrazie 
niendżielenia subwencji, sąd zostanie prze- 
miesiony do innej miejscowości, miasto sub- 
wóncję, w wysokości 5600 Zł, wypłaciło, 
W przekonaniu, iż jest to zásilek jednora- 
zwy, w roku bieżącym nie wstawiono do 
budżetu żadnej kwoty na subwencję dla 
sądu grodzkiego, tymczasem otrzymano od 
władz sądowych zawiadomienie, że jeżeli 
miasto tie udzieli subweneji, sąd będzie 
zwinięty. W związku z tem sprawa znalazła 
się na Radzie miejskiej. Magistrat zaskaćzo- 
ny żądaniem władz sątlowych, znalazł się w 
niesłychanie trudnej Sytuacji, zwłńszeza; 
iż budżet, mimo ustawicznych redukcyj, 
ciągle okazuje się nierealny wobec spadku 
spodziewanych wpływów. Nie chege pozba- 
wiać miasta sadu, Magistrat ż braku środ- 
ków proponuje subwencje na apłatę lokalu 
sądowego, w Wysokości 1200 zł. Czy zado- 
woli to wladze sądowe, niewiadomo. Spra- 
wa ta wywołała ożywioną dyskusję, w któ- 
æj podnoszono rawiią stronę żądania 
władz sądowych. Słusznie mótywawano, iż 
id jest obecnie instytucją dochodową i 
niema przepisu, któryby ciężary, związane 
z nirzymaiiem sądu wkładał na barki sa- 
morządu. Propónowadńo również, aby zwró- 
nić się do wladz sądowych o przeniesienie 
sądm grodzkiego do nowobudlującego 


domu mietskiego nrzw iero. 


jaki! 


„KURTER ZACHODNI wtorek 27 wrzesnia 1932 roku. 


Pod znakiem ciężkiej sytuacji finansowej 


nosiedzenie Rady miejskiej w Dąbrowie. 


lostatecznie obrót przyjmie cala ta sprawa; 
narazie trudno przesadzać. Narazie grozi 
Jabrowie obawa utraty sądu. 


wiadomo już potaz który, jak przedstawia 
się sptawa uprawnienia elektrycznego i 
związanej z tem zniżki ceny prądu. P. pre- 
zydent Madeyski, który jeszcze w roku 
wyrażając jedynie pozżlądy, iż podług niego, 


W wolnych wnioskach zapytywano, nie-| sprawa 


tość otrzyma prąd tańszy, obecnie nie mógł 
nie konkretnego w tej sprawie powiedzieć, 
perai jedynie poglądy, iż podług niega 
est na dobrej drodze i prawdogo- 
dobnie w niedługim czasie zostanie pomyśl- 
nie załatwiona. 
Na tem posiedzenie zostało odlożone do 
poniedziałku. 


Kontrola Kas chorych 


przez „czynnik społeczny*. 


Sensację wśród związków zawodo- 
wych pracowników fizyczn. i umy- 
słowych w Zagłębiu wywołały listy, 
które rożesiała Kasa chorych w ubie- 
gla sobotę. W listach tych zarząd 
Kasy chorych komunikuje, że celem 
„dopuszezsemia czynnika obywatelskie 
go do kentioli nad gospodarką w 
Kasie chorych“ powołane zostaną na 
podstawie rozporządzenia ministra 
opieki społecznej. zamiast istnieją- 
cych komiearzy rewizyjnych, kole- 
gjalne komisje rewizyjne, składające 
się z przedstawicieli pracodawców i 
pracowników. W sosnowieckiej Ka- 
sie chorych komisja taka składać się 
będzie z 5 przedstawicieli prakodaw- 
ców, 1 przedsiawiciela pracowników 
umysłowych i 5 przedstawicieli ro- 
botników. Wobec tego poszczególne 
związki zawodowe, proszone są 0 
przedstawienie listy kandydatów, a 
Ministerstwo mianuje z pośród nich 
członków komisji. Każdy związek ma 
przedstawić trzy razy większą liczbę 
kandydatów aniżeli to potrzeba do 
komisji. 

Listy te, jak już wspomnieliśmy 
wywałiły dużą sensację wśród po- 
szczególnych otganizacy]j i liczne ko- 
mentatze, na temat „dopuszeżeńia 
czynnika obywatelskiego do kontroli 
nad gospodarką w Kasie chorych“. 

Przedewszystkiem poszczególne 
żwiązki ciekawe są, a jakie kryte- 
tjum żaetosowane będzie przy po- 
dziale 3 mandatów robotniczych po- 


KRONIKA 


KALENDARZYK. 


pei 


Dziś Kośmy i Dami. 
Wtorek 


=] jutro Wacława 
mi] Wschód słońca 5 m. 29. 
Zachód 17 m. 24. 


Kino teatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Księżna Łowicka, 
PALACE: Wielka tęsknota. 
BĘDZIN 


NOWOŚCI: Godzina z tobą. 
ŚWIATOWID: Sewilla miasto miłośc”. 


DĄBROWA 
ARS: Niewinna grzesznica. 


WANDA: Hrabina Donald. 
KOMETA: Kres na pustyni. 
ZAWIERCIE. | 


STELLA: Legjon ulicy. 


X ODZNACZENIE. Medalem Niepodle- 
głości został odznaczony p. Enderlih Lu- 
dwik z Sosnowca, b. oficer naczeltegó 
dowództwa armji gen. Hallera. 


X NIEDZIELNY WYSTĘP TEATRU 
KRAKOWSKIEGO nie odbyl się ż po- 
wodu choroby p. Zofji Jaroszewskiej, 
która w komedji „Egzotyczna kużymka” 
odgrywała główną rolę. 


X PRZED SEZONEM TEATRALNYM. 
Dyrektor teatru miejskiego w Sosnowcu 
p. R. Tański wyjechał do Warszawy er- 
lem zaangażowania zespołu aktorów. Se- 
zon teatralny rozpocznie się prawdopo- 
dobnie 13 paździermika. 


X ZWIĄZEK PAŃ DOMU W SOSNOW- 
CU podaje do wiadomości, że począwszy 
od dnia 30 bm. sekretarjat i bibljoteka 
Zwiazku czynne będą we wtorki i piątki 
od: godz. 16—18 w lokalu Stowarzyszenia 
tetnuików PTZY ul. Czystej ur. 9. 


między dość dużą liczbę związków 
zawodowych. Jakiemi wskazaniami 
kierować się będą czynniki mianu- 
jące członków kómisji i cży są one 
dość zorjeńiowane w życiu zawodo- 
wem robotników. 

Daleze zastrzeżenia budzi żasadni- 
cza kwestja dopuszczenia czynnika 
obywatelskiego do kontroli, gdy wie- 
łe organizacyj, a wśród nich P.Z.Z.P. 
i H. „Praca Polska“, klasowe związ- 
ki i niemal wszystkie inne (za wyjąt- 
kiem sanacyjnych) domagają się peł- 
nego dopuszczenia czypmika obywa- 
telskiego do udziału w zarządzie Ka- 
sy chorych, a więc pnzeprowańdłzenia 
wyborów. Zamiast przeprowadzenia 
wyborów ma powstać kolegjalha ko- 
mija... z nominacji. 


wstępie. Dziś i jutro organizacje za- 
stanawiać się bedą nad ustosunkowa- 
niem się do tej sprawy. 

W zwiążku z powołaniem do życia 
kolegjalnych komisyj 
wskazanem byłoby, aby społeczeń- 
stwo zóstało bliżej poinformowane, 
jak w praktyce będzie wyglądać pra 
ca takiej komisji. Czy będzie ona 
miała uprawnienia dotychczasowych 
komisarzy rewizyjnych, czy mniej- 
śże, a może większe?., Wyjaśnienie 
takie jest konieczne i ułatwiłoby o- 
grórnnie otjeniację poszczególnym 
związkom. 


rewizyjnych 


PRA LS. 


ZAGŁĘBIA. 


Teatr Polski w Katowicach 


Sobota 1 października o godz. 20 inaugu- 


racja sezonu 1932-33. Premjera! — „Głupi 
Jakób*, 
Niedziela 2 października o godz. 16 popoł — 


„Ciotka Karola". 
„Glupi Jakób“. 

Wtorek 4 października o godz. 20 wiecz. 
«Glupi Jakób*. 

Środa 5 października 6 godz. 20 wieczo- 
rem — „Ciotka Karola". 

Czwartek 6 października o godz. %0 wie- 
czarem — „Głupi Jakób*. 

Sobota 8 października o godz. 20 wiecz. 
Premjeta! — „Roxy“. 


godz. 20 wieczorem 


X GIMNAZJUM BISKUPIE W dniu 28 
bm. w auli gińnażjum biskupiego w 
Wieluniu, przy ul. Gaeżyńskiej 21 o g. 
7 wieczorem odbędzie się w obecności 
I E. ke. dra Teodora Kubimy biskupa 
ożęstochowskiego inauguracyjne zebra- 
nie „Towarzystwa ptzyjaciół gimnazjum 
biskupiego im. Tadeusza Kościuszki w 
Wieluniu“. Dnia 29 bm. J. E. odprawi r- 
rotzyste nabożeństwo szkólme w koście- 
le Popijarskim o godz. 9, po nabożeń: 
stwie uda się do bursy dla uczniów gim- 
nazjum biskupiego w Wieluniu, celem 
jej poświęcenia. O godz. 11 na deiedziń- 
cu szkolnym J. E. poświęci kamień wg- 
gielny pod aale gińmastyczną. Po uro- 
czystości poświęcenia odbędzie się w auli 
gimnazjum uroczysta akademja szkolna. 
Dyrektorem gimnazjum jest b. prefekt 
w Bosmowtn ks. dr. Stanisław Ufniarski. 


X PRACE BUDŻETOWE W MAGI. 
STRACIE SOSNOWCA. Poszczególne 
wydziały w Magistracie sonowieckim 
przystąpiły do opracowywania prelimi- 
narża budżetowego. W porównaniu 2 10- 
kiem ubiegłym nastąpią prawdopodobnie 
dalsze redukcje w posztzególtych pozy- 
cjach. Pewną orjentacją przy ukladaniu 
budżetu będzie zestawienie za I półrocze 
obecnego roku budżetowego, a dotyczą- 
<ce' Sum budżetowych i rzeczywistych 
wpływów oraz wydatków, 


ODKOPANY W STRZEMIESZYCAĆCH. 
A więc coraz więcej dowodów wska. 
zuje na to, iż rozkopywany kurhan w 


Tego rodzaju zastrzeżenia powsta- | , i ińgki istniej 
AM ZA | E A enie powiatu Berdzińskiego istnieją dwa 
ły wśród wielu związków na samym sądy pracy, z których jeden znajduje się 
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Drugi grobowiec 


Strzemieszycach jesi naprawde wyko- 
paliskiem przedhistorycznem, gdyż prócz 
uprzednio już zmalezionych wykopalisk, 
w dnin wezorajszym odkopamo drugi 
grobowiec, zupełnie podobny do odkry- 
tego w ubiegłym tygodniu, jt. przedsta. 
wiającego skrzynkę z kamieni, a w nisj 
szkielet ludzki. 

Pozatem teraz dopiero wychodzi ra 
jaw, iż w piasku znajdywano licżne 
szcząjłki urn, które prawdopodobnie ule. 
gały zniszczeniu podczać Gzerpania pia. 
skit przez bagier. 

Wszystko więc przemawia za tem, `È 
mamy do Gżymienia z wykopaliskiam 
przedhistorycznem, Zresztą dziś lub ju- 
iro ma przybyć z Krakowa komserwatór, 
który rozstrzygnie wątpliwości 
miarodajną opinję. 

Według wszelkiego prawdopodóbień- 
stwa w kurhamie znajduje się więcej 
grobowców, co niewątpliwie ustalą dai. 
śze poszukiwania, 


i wyda 


X W SZKOLE GOSPODARCZEJ ŻEŃ. 
SKIEJ im. gen. hr. Zamoyskiej 3 Maja 
20 w Sosnówcu rozpóczńie śię dnia 1 paź- 
dziernika trzymiesięczny kurs gotowa- 
hia i 5-miesięczny kurs kroju i szycia. 
zaś w szkole rzernideł im. ke. kanon. Fr. 
Raczyńskiego 
skórżamej. 


X ZWINIĘCIE SĄDU PRACY. Na ʻe 


roczny kurė  galantecji 


w Sosnowcu, a drugi w Dąbrowie. Jak 
się dowinadujemy. sąd pracy w Dąbzo 
wie ma być ze względów oszczędnościć 
wych od 1 stycznia 1958 +. zwinięty, a 
sprawy tego sądu bedą przekazane sądo. 
wi pracy w Soshowcu. 

X DOM LUDOWY W SOSNOWCU ut. 
Jasna 26 urządza w sobotę dnia 1 paź. 
dziernika rb. otwarcie sezonu z następu- 
jącym programem: słowo wstępne i pro- 
dukcje sekcji scenicznej, zabawa tanesz. 
na. Wejście na zabawę dla członków 1 
zł, dla nieczłonków 150 zł. Początek o 
godz. 8.30 wieczorem, 


X SPRZEDAŻ ZNACZKÓW STEMPLO- 
WYCH I WEKSLI NA POCZCIE, Jak 
się dowiadujemy, już e dniem 1 paź. 
dziernika rb. wprowadzona zostaje sprze 
daż znaczków stetnplowych i błankietów 
wekslówych we wszystkich urzędach 
pocztowych ra terenie całego kraju. 


X NIEBEZPIECZNA OSPA DLA KONI. 
W lutym rb. złożone zostało zameldowa- 
nie u władz policyjnych w Sosnowcu a 
tem, że ospa sprzedawana właścicielom 
koni przez kupców sosnowieckich jest 
zmieszana z pelą. Skutek tego, według 
zapewnień właścicieli koni, jest taki, że 
konie zdychają. W związku z tem zame|- 
dowaniem zostały zakwestjonowane dwa 
wagony podejrzanej ospy. Wspominamy 
o tem dlatego, że właściciele koni nadal 
się skarżą na nieczystą ospę i że żamel- 
dówanie z lutego nie dało pożądany:h 
rezultatów. Nie wątpimy, że wladze po- 
licyjme i sanitarne wejrzą tym razem w 
tę sprawę i ukrócą falszowanie ospy, a 
ile rzeczywiście taki wypadek ma miej. 
Sce. 

X OKRADZENIE PP. LEWANDÓW. 
SKTCH. W ub. niedzielę w czacie nis- 
obecności pp. Lewandoówsk ch, zamiest- 
kałych w Soeńówóu przy ul. Piłsudsikie- 
go 24, dokonano w ich mieszkaniu kra- 
dzieży. Mianowicie służąca Aksamitów= 
na zabrała bielizne pani Lewandowekiej 
wartości kilkuset złótych i ulótnila słę 
w niewiadotiym kierunku. Policja po 
szukuje sprawczyni kfadzieży, 

X ARESZTOWANIE OSZUSTA. Wy- 
dział śledczy w Katowicach mjal nieja- 
kiego Teofila Przybyłko, zam. ostatnia 
w Sostówtu przy ul. Kamiennej 4. Przy- 
bylko, jak wykazało śledztwo, czatował 
codziennie przed Urzędem pośrednictwa 
pracy w Katowicach na ludzi bezrobót- 
nych, poszukujących posady. Z chwiią 
gdy poznał: się z takim bezrobotnymi, po- 
kazywał mu list firmy „Hartwig“. Z tre- 
ści tego listu wynikało, iż firma ta po- 
szukuje ihkaseńta za stałą płacą mie- 
sięczną. Od ludzi, chcących otrzymać tę 
posadę, Przybyłko wyłudzał wysokie su- 
my tytułem kaucji. W ten sposób zdola! 
on nabrać szereg osób. Przeprowadzone 
śledztwo wykazało, iż Przybyłko list fit. 
my „Hartwig“ sfałczował Oszusta oe% 
dzono w, wiezieniu. 
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Uruchomienie kop. „Jowisz“ 
NASTĄPI W NAJBLIŻSZYCH DNIAC 


W pierwszych dniach października n- 
tuchomioma zostanie po kilkumiesięc> 
nej przerwie kop. „Jowisz w Wojkow- 
cach Kotnormych, należąca do Tow. Sa- 
turn. Ostateczna decyzja: zatzątln w tej 
sprawie zapudła w tych dniach. Kopalnia 
zatrudni narazie okoła 1200 ludzi, przy- 
czem przyjęći będą przedewszyctkiem 
robotnicy, którzy pracowali ta „Jówi- 
szu” przed unieruchomietdeń kopalni. 
Na „Jowiszu” pracowało ponad 2 tysiące 
Fudzi. ! 

Zapowiedź urtchomienia tego warśzła- 
tu pracy w obecnych czasach depresji 
góspódarczej wywołała wśród bezróbot- 
mych łatwo zrozumiałą radość. Dla nie- 
jednej bowiem rodziny oznacza to ko- 
mieć przeżywamej biedy i nędzy. Oby 
jekmajwięcej podobnie radosttyth zais- 

zi... 

X ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. W 
Mysłowicach przytrzymano onegdaj 44 
letniego Muschalika Jama z Będzina, któ- 
remu zakwesłjonowano 8 par trzewików 
damskich, 3 pary trżewików męskich u- 
żywanych, dwie teczki skórzane, 3 far- 
łuchy i spodnie męskie. W czasie rewizji 
osobistej znaleziono u niego 6 wytry- 
chów, 2 pary obcęgów. Ustalono, iż zło- 
dziej tegoż wieczoru włamał sle do war- 
ostatu szewikiego Welny Wilhelma * 
Myałowicach. Skradzione obuwie ddt- 
mo poszkodawanemi, a sprawcę wrar t 
doniesieniem przekazano władzom są- 
dow yt. 

X ZWŁOKI NOWOROWKA płci mę- 
skiej zmaleziono onegdaj w dole z wodą 
na polach w Łagiszy. Policja prowadzi 
dochodzenie; celem wykrycia matki nto- 
pionego niemowlęcia. 


X KRADZIEŻE ROWERÓW. W ub. só- 
bote skradziono Romanowi Dworzakowi 
z Dąbrowy (Cmentarna) rower, warrtośći 
190 ał. Tego samego dnia skradtióno Fów- 
nież rower, wartości 180 zł Wiktłotowi 
Hetmamowskiemtu z Niwki. 


Uwiczenia strażackie 
W SOSNOWCU. 


W ub. niedzielę odbyły się w Soenow- 
em miezmylkle imteresujące ćwiczetna 
strażackie, ilustrujące sprawność straży 
sosnowibókich, W. ćwiczeniach brało ti- 
dział 12 straży, łącznie ze strażą zawo- 
dowa. Ćwiczenia odbywały się ila licy 
Wawel i częściowo na 5 Maja. 

O godz. 2 popol, nad Sosnowcem mka- 
zdły się aeroplary nieprzyjacielskie (s- 
czywista tylko wwyobraźni), które ten- 
city pociski zapalne i gazowe. Plam'e- 
niami został objęty komypleke domów 
dietlowskich u zbiegu nlic 3 Maja i Wa- 
wel oraz gmach semimatjumi nauczyciel- 
skiego męskiego. Pożarem zagrożone by- 
ły również sąsiednie domy. Pizybyłe na 


miejsce straże rozwimęły szybką akcję |b 


ratunkową, żlewając domy strumieniami 


ry. 

Na polach obok cerkwi i willi p. wice- 
ministra Gallota padły pociski. Na dbję- 
tym terenie yperytem mdawały egłamin 
sprawności drużyny przeciwyperytowe i 
samarytańskie pod kierownictwem p- 
Babidrza. Uwagę zwracał specjalny becz- 
kowóz, skonstruowany przem strag kop. 
Milowice, który niesie pomoc cagazowa- 
mym. Kómie przy wozie zaopatrzone by- 
ły w maski, 

Nad całością akcji 
straży p. Przypkowski. 

Ówiczeniom przyglądał się prezes o- 
kręgu straży p. starosta Boxa, wicspre- 
zes sędzia Herman, instruktor powiato- 
wy p. Jarószewski, przedstawiciełe %3- 
kladów przemysłowych oraz tłumy pn- 
bliczności. 

Całość ćwiczeń wypadła bardzo spraw- 
mie, co świadczy o doóskonałem wyszko- 
leniu naszych strażaków. 

aime 


Za przywłaszczenie 
10 TYS. ZŁOTYCH. 


Wezoraj Sąd okręgowy ogłosił wyrok 
w truydniowym ptocesie przeciwko Leo- 
mowi Kwaśnemu vel Kwaśniewskiemu. 

Kwaśny veł Kwaśniewski były kie- 
rownilk sklepu perfumeryjno - kosme- 
tycznego pod firmą Sila“ (hale Rozwo- 
ju) zasiadł na ławie oskarżonych pod zz- 
rzutem przywłaszczenia sobie przeszio 
10.000 zł. na szkodę tejże firmy. 

Sąd skazał Kwaśnego na 18 miesięcy 
mięzienmia « | iem praw. obywa- 
Tki oraz zwrot 300 m. kowtów sa- 


czuwał naczelnik 


dowych, Pozzkodowanej firmie w os0- 
bath spadkobierców po śp. Wincentym 
Ktupskim zasądzono 5500 zł. oraz pra- 
wo dochodzenia reszty swych pretemsyj 


Dzień propagandy | 


„KUKJER ZACHODNI wtorek 27 września 19% roku. 


5. 


w drodze protesu cywilnego. 


Kwaśny przebywa na wolności za kau- 


cją 2000 zi. Obrona skazanego adw. Krze 
muski i Busz zapowiedzieli apelację. 


ogródków działkowych w Dąbrowie. 


Niedawno w obszerniejszym arty- 
kule wykazywaliśmy na podstawie 
danych cyftówych oraz osiągniętych 
rezultatów, iż podjęta przez Magi- 
sirat Dąbtówy, nieznana dotychczas 
ma terenie Zagłębia, akcja ogród- 
ków działkowych, udała się bardzo 
dobrze, zdobywając w niedługim cza- 
sie ogromną popularność wśród rzesz 
robotniczych. Celem zaznajomienia 
jeknajszerszych warstw ludności z 
ideą oraz maczeniem ogródków dział 
kowych, Magisttat urządził specjal- 
nę dzień ogródków działkowych. 
Dzięki dobrej organizacji propagan- 
da wypadła doskonale i niewątpliwie 
osiągnęła zamierzony cel. Dla nada- 
nia większej powagi obchodowi, za 
proszóno na dzień propagandy p. mi- 
nistra opieki spolecznej dr. Hulbiekie- 
go, który przybył w lowarżystwie 
swego sektetarza kpi. Wójcickiego, 
oraz naczelnika rdan opieki spo- 
łeczńej radcy Grunwalda. W sobotę, 
na terenie pierwszego obszaru ogród- 
ków działkowych obok Floty odbył 
się sąd konkarsowy, badając na miej- 
ect, które z ogródków są najlepiej n- 
rządzone i prowadzone. W niedzielę, 
odbyło się w kościele uroczyste nabo- 
żeństwo, w Którem wziął udział p. 
minister, p. starosta Boxa, zaproszeni 
goście i działkowcy. Po nabożeństwie 
udano sie na teren ogtódków działko. 
wych, dzie przybyłych powitał pre- 
zydent Madeyski. P. minister żywa 
intetesował się ogródkami, zadając 
liczne pytania i wyraża jąc swe uzna- 
nie działkowcom.  Odjeżdiżającego 
ministra pożegnał któtkiem przemtó- 
wiemiem, jeden 2 działkowców p. 
Podsiadło. poczem udano się do ki- 
na „Wawel“, gdzie odbył się poranek 
propagandowy. Pierwszy zabrał głos 
p. prezydent Madeyski, 
znaczeniu ogródków działkowych. 


Niezwykle locum znalazł sobie, nie 
mający dachu nad głową, niejaki 
Jez Pędżiński z Kutma, który przy- 
był do Zagłgbia w poszukiwaniu pra- 
cy. 

Mianowicie zamieszkał on w mu- 
rowanym groboweu rodziny p. Tor- 
busów na cmentarzu w  Gołonogu. 
W oryginalnem tem mieszkaniu Pę- 
dziński urządził się bardzo wygod- 
nie, Umieścił tam wszelkie przedmio- 
ty codzienego użytku. począwszy od 
brzytwy, a kończąc na lampie nafto- 
wej. Pędziński nie zapomniał również 
ò łóżku, któne urządził sobie z... irum- 


W ub. sobote około godziny 10 wie- 
cżótetm lókatorzy t. zw. domów die- 
tlowskich przy ulicy 3-go Maja w So- 
snowtu zostali zaalatmowani strzela- 
nina rewolwerową. Jak się okazało, 
na ulicy toczyła się walka między 
policją, a znanym bandytą Romanem 
Sierką, w której bandyta uległ i zo- 
stał ujęty. 

Sierka pochodzi z powiatu Jędrze- 
jowskiego, rodzina zaś jego mieszka 
w Dabrowie. Przez dłuższy czas Sier 
ka przebywał w Warszawie, gdzie 
dokonał szereg napadów. Po ostatnim 
napadzie, dokonanym na jednego z 
bankierów, bandyta, ścigany przez 
policję, która wyznaczyła nawet za' 
jego ujęcie 3000 zł. magrody zbiegł do 
Zagłębia Dąbr. i tutaj ukrywał się. 

W wyniku wywiadów policja miej 
scowa ustaliła, że Sierka ukrywa się 
w Sosnowcu. W ubł sobotę wieczorem 
ustalono, że Sierka 
cerkwi, na ulicy, 
ni na miefsce 


3-g0 Maja. Wysła- 
dowo acESicd 


Następnie przemawiał p. minister; ña- 
wołując do pokrycia kraju siecią o- 
gródków działkowych i wykorzysta- 
nia na ten cel każdego wolnego tere- 
mu, poczem wyraził użnanie działkow 
com w Dąbrowie za ich pracę. Zko- 
lei przemawiał instruktor ogródków 
działkowych w Warszawie p. Adam- 
kiewicz oraz instruktor miejski p, B. 
Burski, a w imieniu działkowców p. 
A. Podsiadło. Po przemówieniach od- 
było się wręczenie nagród ódznaczo- 
nym działkowieom. 

Nagrody ottzymali: pierwsżą Fr. 
Nenkanowicż (dyplom Dąbrowy i 
dar mimstra Hubickiego materjal na 
altankę zamkniętą), drugą A. Sztajer 
— dyplom Dąbrowy i od ministra ma 
terjał na altankę zamktięta), trzecią 
|. Gawłowski — dyplom i od mini. 
stra komplet narzędzi ogrod. kom- 
plet drzew i krzewów owocowych 
oraz książkę na P.K.O. na 10 zł.. 
czwartą nagrodę J. Krasulelk — śred- 
ni komplet narzędzi, komplet drzew 
i krzewów owocowych oraz książecz 
kę ma P.K.O, na sumę 10 zł. 3 

Dalsze nagrody, jak: małe komplé- 
ty narzędzi, komplet drzew, krze- 
wów, lksiążecziki na P.K.O. z pieniędz 
mi i prze iki ogromicże otrzyma- 
li po: W. Kowaleki, J. Kozdroń, Fr. 
Miłek, A. Grzywna, K, Żwierz, L. 
Gdulski, B. Waliłko. Libera, Fr. Ba- 
hach, Szymczyk, J]. Malczyk, W, Ja- 
his, S. Ścigaj, E. Rorbach, Wł. Pen- 
dras i B. Wojciech. 

Ponadto nagrodzono dwie małolet- 
hie pamienki za doskorałe uprawia- 
nie ogródków warzywnych, miano- 
wicie K. Pitulankę i L. Podsiadłów. 
nę, które otrzymały słodycze. y= 

Uroczystość zakończono wyświetla- 
niem filmu propagandowego o ogród- 


mówiąc o|kach działkowych w Poznamiu. 


Grób mieszkaniem, trumna łóżkiem 


Eksmisja z niezwykłege locum. 


hy, usuwając z niej poprzednia sżcząt 
ki nieboszczyka. 

Niewiadomo jak długo zamieszkt- 
pg: na cmentarzu, gdyby nie poli- 
cja, która, dowiedziawsży się o nie- 
zwykłym lokatorze entettatza, złoży- 
ła mu wizytę w nocy z ub. soboty na 
niedzielę i wyeksmitowała go z gro- 
ibowca. 

W grobowcu znaleziono koc, lampe 
naftową, brzytwę i przybory do go- 
lenia, chleb oraz różne przedmioty. 

Pędzińskiego przekazano władzom 
sądowym. Będzie ón odpowiadał za 
profanację zwłok. 


Strzelanina na ul. 3 Maja 
Ujęcie groźnego bandyty. 


ci mundurowi chcieli go zatrzymać. 
Wówczas 


głowę, udo i łopatkę 
obezwładniony. 
bandycie ztaleziono 


prażającym życiu, 
on pod strażą. 


Podczas swego pobytu w Sosnowcu 
Sierką ukrywał się w WAY 
został za- 
trzymany. Zostanie où pociągnięty do 
uktywanie 


Henryka Małowicza (Wawel 7). 
związku z tem Małowicz 


odpowiedzialmości za 
przestępcy. 


Jak się okazuje Sierko przed dwo- 
ma laty dokonał napadn na sklep ju- 
bilerski T[urczyńskiego w Warszawie 


Wiktorji 
zł. 


i skradł wielki brylant ś.p. 
1Kaweakiej, wamtości 30 tym, 


andyta strzelil dwa razy, 
nikogo jednak nie raniąc. W odpowie- 
dzi na strzały bandyty, również i po- 
licja zrobiła użytek z broni. Ranny w 
Sierka został 
Przy zatrzymanym 
dwa rewolwery 
oraz 83 naboi. Rannego Sierkę prze- 
wieziono do szpitala w statie nieza- 
gdzie znajduje się 


Aby zdebyć pieniądze, 
SYMULOWAŁ KRADZIEŻ, 


Wiadomo wszystkim, jak trudno jest 
w obecnym czasie zdobyć płynną gotó «a 
kę. Zarówno kupiet, jak i przemysłów 
wiec, Czy to zwykły pracownik, nie m 
wiąc już o beztokbótnych, narzekają na 
(brak gotówki i każdy biedżi się nad tem, 
w jakiby ją sposób użyskać, W podob 
nych warunkach zstżjdował rie również 
p. Majloch Seńdetówicż, zarnieszkały w 
Sosnowcu prøy ul. Małachowskiego. Po 
glębszem zasłańowieniu sę p. Majloch 
doszedł do przekotania, że najłatwiej 
będzie mógł tzyśkać yieniądte w tówiu 
rzystwie ubepieczeń, gdzie byłe ulbez- 
pieczone jego miesżkańie ha 15.000 zł. 
Ponieważ towarżystwo mie zechciałoby 
wypłacić pieniędzy na piękne oczy p. 
Majlocha, a jedynie na wypadek pożarm 
lub kradzieży, Senderowiez postanowił 
symulować kradzież. 

Porozumiawszy śię z żohą, Senderos 
wież ukrył w mieszkańin jej siostry Ma- 
rjem Bery (Pańska 20) futro oraz con- 
niejszą garderobę otaż różne przetłmio- 
ty, a następnie w niedzielę żawiadómił 
policję, że okradzióno gó . Wartość sk ra- 
dzionych rzekome przedmiotów oszaco« 
wał ma 7355 zł. 

W wyniku dochodzeńia ustalono wlsrót 
ce, że Senderowicż symulował kradżież. 
Żdemaskowany p. Majloch przyznał się 
ze akruchą do popełńienia symulacji, pt- 
dając na awe tHurniaczeńie, że zrobił to 
dla zdobycia pieńiędzy. 


Sendefowićw żostańie pociągtigty da 
odpowiedzialności. 

ZE SPORTU. 
MIĘDZYPAŃNYPFWOWY MECZ 
DEKKOATLNTYCZNY 
W nb. sobotę i niedzielę odbyły «i 
Radze miedz ke. zaa fso 


atletyczne między reprezentacjatńi, Polski Å 
Czechosłowacji, W ogólnej puktacji zwy 
ciężyła minimalną różnicą punktów zwy- 
zentacjá Polski w stosunku 76 i jedna trze: 
cia 1 75 i dwie tracie pEi. Podcza: zawodów 
tych padł nowy rekord Połski w rzucie 
dyskiem, kłóry nstahówił Heljasz, osiąga- 
jąc d5. 49 m. 


WYNIKI SPOTKAŃ LIGÓWYCH. 


Niedzielne mecze ligowe ptzyniosł 
róg niespodzianek 3 potit Torak * 
oni 2 LKS. w Lodzi ł Wisły na właśnem 
ko za Wartą. a 
yniki s ań są następhjące: 
Wiisżnwiańka tarbana 0x1 (0:ż). 
Wisła — Warb 0:3 (0:2) 
LKS. — Pogoń 3:0 (0:0) 
22 pm — Legia 1:1 (111), 
O WEJŚCIE DO IGI. 


IFC. — Warta 5:2 (2:0) 

Legjh (Pozmań) Gwiazda (Warszawa) tá 
Polonja (Bydgoszcz) — ŁTSG 22 

Unja (lablin) — Polonja (Przemysl) fd 
&ds. (Brześć) — 26 pp. (Grodno) 4:2. 


RUCH (W. HAJDUKI) — FS. UNJA 5:5 2:0, 


W ub. niedzielę bawił w Sosnowau ligo- 
wy zespół śląskiego Rtóhu bez Petótka, 
który rozegrał towatzyskie a«półkahie £ 
miejscową Unją. Do przetwy przewaga gó- 
ści, w drugiej polowie jednak górtiją miej- 
scowi, uzyskując 3 bramki, Wyrówinjącą 
bramkę Ruch żdobył ż jedenastki, Sgdio- 
wał dobrże p. Okularczyk, 


ZAGŁĘBIE — DĄB, 2iż (1:0) 


R.K.Ś. Zagłębie sprowadziło w niedzielą 
jeden z silniejszych żespółów śląskich K.S. 
Dab. nzżyskując w spotkańim wynik remi- 
sowy 2:2, Przedmećż reżerwy Żagłebia z 
Gółonopiem 4:6 (1:1) dla gospodarzy. 


HAKOACH — BOLICYJNY K. $. 4ń (1:6). 


Będziński Hakoach pokonał na wiaśnem 
boisku Policyjny KŚ, w stósunku 4:0 (1:0). 


SARMACJA — SOLVAY 2:4. 


W ub. niedzielę będzińska Barmucja ba- 
wila w Giodźcu, gdzie rożęgrala kólsżeń- 
skie spotkanie ż tamtejszym Śdlvayeni, pókó 
nując go w slosunka 2:1. Jako przedmieęćż 
odbyło się spotkanie: Solvay It — K. 8. Ćy: 
klon z Ragoźnika, zakończone również pó. 
rażką gospodarzy w stosunku 2:5. 


SUKCES SOBNOWICZANINA. 


W ub. niedzielę kielecltie Towarzyśtwa 
cyklistów w Kielcach utządzało wyścig ko- 
larski na trasie Kielce — Busko — Kielce 
(100 klm.) u pubar przechadni; ufuńdowany 
přzez p. Śłarke'go z Kielc. zawodów żgłó 
siła się elita plerwszorzędnych kolarży 2 
całej Polski, z mistrzem Polski Stefańskim 
z Warszawy na czele. Sosnowiecka Unja wy 
delegowała na wyścig ten Pochwalskięga 
Mieczysława, który obecnie jest w dobrej 


formie. Wynik zawodów jest następujący: 
I miejsce mi Kopała Led z Kielce, I — 
Pochwalski łeczysław (Unja), Ill — Stè- 


fafński z Warszawy. Jak widać z tabeli Po- 
chwalski z Unji zajął niespodziewanie miej 
sce przed mistrzem Polski. Ponieważ żwy- 
cięzcy puharu Kopale z Kiele dowiedziono, 
że zosia? prowadzofńy przez thotocykl, ta 
co DO SBE ię protesty reszty Arino 
prawdopo: nem jest, że I nagroda, t. f 
gie przyznany będzie Pochwa Hana 

ieczysiawowi Stefański zaś zająłby M 
miejsce. 


6. 


Nasz dział rańjewv. 
TRANSMISJA OPERY „RUSAŁKA“, 


Dnia 28 bm. o godz. 20 rozgłośnie radjo- 
we transmitują z Pragi najsławniejszą ope- 
re czeskiego mistrza Dworzaka — „Rmsał- 
ka“. Utwór ten powstał na przełomie XIX 
i bieżącego wieku. Na tle tekstu czeskiego 
poety Jarosława Kvapila skomponował Dwo 
tzak „liryczną baśń“ w trzech aktach — 
najlepsze swe dzieło sceniczne. Treść „Ru- 
salki” pokrewna jest treści bajki Ander- 
sena pt „Syrena“ i do osnutej na niej o- 
pery Witolda Maliszewskiega. 


PROGRAM RADJOwyY. 
WTOREK 27 WRZEŚNIA 1952 R. 


1158 Sygnał czasu hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej — 12.20 Koncert z płyt gramofono 
wych — 12.40 Komunikat meteorologiczny 
— 12.45 Dalszy ciąg koncertu — 14.00 Ko- 
munikaty gospodarcze — 15.00 Komunikat 
ospodarczy — 1510 Bajeczki Cioci Heli 
dle dzieci — 15.50 Chwilka lotnicza — 15.35 
Komunikat państw. Urzędu wychowania fi- 
zycznego — 15.40 Koncert z płyt gramofo- 
nowych 16.20 Audycja dla nauczycieli 
muzyki w szkołach ogólnokształcących — 
16.40 „Zamykamy sezon kajakowy“ 
wygł. p. Witold Bublewski — 17.00 Muzyka 
taneczna — 18.00 „W jagodowym kraju“ — 
wygł. p. Melchior Wańkowicz — 18.20 Mu- 
zyka taneczna — 19.10 Rozmaitości — 19.50 
Komunikaty soprtowe — 19.45 Intermezzo 
muzyczne 20.00 Koncert popularny — 
20.50 Feljeton literacki p. Zdzisława Mary- 
nowskiego pt: „Narodziny jedenastej Mu- 
zy“ — 21.05 Dalszy ciąg koncertu — 21.55 
Komufikat meteorologiczny — 22.05 Muzy- 
ka taneczna, — 22.40 Muzyka taneczna, 


POKWITOWANIE OFIAR 


ałożonych bezpośrednie w Adrutnigtraeji 
„Kuriera Zachodnieze*. 


NA KOMITET NIES. POMOCY NAJBIED. 
W ZAWIERCIU: Henryka Zając—Zawiercie 


w dniu Imienin śp. swego męża „zamiast 
wieńca na grób — dla najbiedniejszych 


dzieci składa zł. 5 (pięć). i Ą 

(Pokwitowane zł 5 w „K. Z.“ z dnia 21 
bm. anulujemy. jako mylnie wydrukowane 
na Kom. Nies. Pom. Najbiedn. w Dąbrowie 
Górn. zamiast w Zawierciu). 


Krenika Zawiercia. 


X Z LIGI MORSKIEJ I KOLONJAL.- 
NEJ. W ub. sobotę odbyło się o godz. 5 
popol. w Magistracie Zawiercia zebranie 
organizacyjne propagandy Ligi morskiej 
i kolonjalmej. Referat wygłosił p. K. 
Piotrowski o zadaniach i celach mor- 
skich. Następnie ustalone zostały dni pro 
pagandy. 2 października odbędzie się na- 
bożeństwo w kościele parafjalnym i pod- 
niesienie bandery oraz przemówienia w 
okresie tygodnia propagandy w szko- 
łach. 16 października odbędzie się vd- 
czyt w Domu ludowym. Do sekcji po- 
chodowej wybrano pp. W. Wochtmana i 
Btosika, do sekcji propagandy insp. Ku- 
charczyka, prof, Badowskiego, proł. Pe- 
leszą, do sekcji artystycznej: dyr. Jalkli- 
częwą, p. Piotrowskiego i H. Malczewską. 


X- VOTUM NIEUFNOŚCI. Otrzymaliś- 
my następujące pismo: Związek b, ochot- 
ników armji polskiej oddział w Zaw er- 
cin po zapoznaniu się z nielicującą z ho- 
norem b. żołnierzy działalnością prezy- 
djum Federacji P. Z. O. O. w Zawierc v. 
w skład której wchodzą: 1) prezes Ba- 
dowski Kazimierz, 2) I-v. prezes Z. Ma- 
jewaki, 5) I-v.prezes Teodor Stosilk. 4) 
sekretarz Witold Lubicz - Sawicki i 5) 
skarbnik Zygmunt Szmidt; ' w powoła- 
miu się na notatkę w „Kurjerze Zachol- 
nim“ pł. „Z posiedzenia PZOO. w Za- 
wiercin“ z dnia 14 bm., na oświadczenie 
varządu Związku oficerów rezerwy Ko- 
la w Zawierciu, umieszczone w „Kurje- 
rze Zachodnim“ z dnia 17 bm., na klam- 
liwe sprostowanie powyższej motaiki 
przez prezydjum Federacji PZOO. w Za- 
wierciu w tymże „Kurjerze Zachodnim“, 
na protokół z posiedzenia pow. zarządu 
Federacji PZOO. w Zawierciu z dnia 9 
bm. oraz na godne napiętnowania o- 
świadczenie z dnia 15 bm. podpisane 
przez pp. K. Badowskiego, W. Wójcika, 
Z. Szmidta i W. Łubicz-Sawickiego -— 
wyraża „votum nieufności“ prezydjnm 
Federacji PZOO. w Zawierciu w obec- 
nym jego składzie. — Z żołnierskiem po- 
zdrowieniem! Prezes: (—) Bronisław Ła- 
kota. Sekretarz: (—) Słanisław-Wiktor 
Opałko. 


x NA TROPIE ŚWIĘTOKRADCÓW. 
Jak donoszą z Częstochowy, na ementa- 
tzu św. Rocha znaleziono przedmioty po- 
chodzące z kradzieży, dokonanych w ub. 
tygodniu w kościołach w Zawierciu i £a- 
tach. Według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa świętokradzcy zostaną wyśle- 
dzeni i ujęci. 

X PRZYPADKOWE POSTRZELENIE. 
Posterunkowy PP. Kub sa, pełniąc wczo- 
mi amibe obchodowa. poruszył nieza- 


bezpieczony rewolwer tak, że ten wy- 
strzelił i zranił Kubisę w nogę powyżej 
kolana. Pierwszej pomocy udzieliła dr. 
Gajdzińska. Rannego odwieziono do 
szpitala Hulczyńskiego. 

X DO ODEBRANIA. Konstanty Skrzy- 
picie] (Wronia 44) znalazł numer od +o- 
weru rejestracyjny Zawiercie nr. %3. 
Numer ten jest do odebrania w komisa- 
rjacie. 


„.KURTER ZACHODNI” wtorek 27 września 1952 <oku. 


X WYBICIE SZYB. Szafrudze Piotrowi 
(Dębowa 6) E. Kijas wybił w oknach 4 
szyby. 

X KRADZIEŻE. Jaminie Krulik (Piasko- 
wa 8) skradziono ze strychu jedną su- 
kienkę i bluzkę. Kempnerowi (Szkolna) 
Skradziono rower z niezamkniętego war- 
sztatu tokarskiego. 


Wzrost włóczęgostwa i bezdomości 


Zmniejszanie się ruchu 


Ruch budowlany w Polsce skutkiem | 


kryzysu zmniejsza się w sposób zastra- 
szający. Kapitał ulokowany w budys- 
kach, może być wycofany bardzo pawo- 
li, bo dopiero po upływie 50 lat, alle wo- 
bec przyrostu ludności u nas, wynosza- 
cego Około pół miljona rocznie, potrze- 
ha mowych domów jest całkiem wyraźna, 
bowiem ludzie muszą przecież gdzieś 
mieszkać, Tymczasem według urzędo- 
wych danych, liczba bezrobotnych w 
grupie budowlanej z 12.665 w r. 1930 
(w lipcu) wzrosła do 22.614 w t. 1952 t. 
j. o 78 proc. 

Przemysł związany z budownictwem 
ogranicza swoją produkcję. Poczynając 
od r. 1930 do chwili obecnej ilość czyn- 
nych cementowni, cegielni i hut szkla 
z 480 spadła do 302, a ilość zatrudnio- 
nych w nich robotników z 59.884 do 
24.301, t. j. zmniejszyla się o 39.1 proc. 
Według urzędowej statystyki w 52 mia- 
stach w r. 1951 wybudowano nowych izb 
mieszkalnych 24.892, a po potrąceniu 
648 izb, wycofanych z użytkowania, po- 
zostanie 24.244 izby. W pierwszem pól- 
roczu r. b. w 59 miastach (po odjęciu 
250 izb wycofanych z użytkowania), od- 
dano do użytku tylko 6.984 izby. 

Na osłabienie tempa budowlanego 
wskazuje i to, że wówczas gdy w r. 1b. 
rozpoczęto budowę nowych domów z 
15.556 izbami, to w r. b. tylko 12.849 t. 
j. o 17.4 proc mniej, a ruch budowlany 
w r. ub. już jest nader słaby. 

Na tem tle braku mieszkań wogóle, a 
nowych w szczególności — rozwija się 
zjawisko bezdomności i włóczęgostwa. 
Popyt na mieszkania wywołują głównie 
nowe zawierane małżeństwa. Otóż u nas 
zawiera się takich małżeństw około 300 


tys. rocznie, W Polce, jako w kraju o; 


dużym przyroście ludności spodziewać 
się należy, że ilość ta z biegiem lat bę- 
dzie raczej wzrastała. Uwzględniając 
fakt, że 75 pre. małżeństw zawiera się na 
wsi, gdzie brak mieszkań jest mniej dot- 
kliwy, że wreszcie z pozostałej ilości po- 
lowa zamieszkuje małe miasteczka, nie 
objęte statystyką budowlaną, to i tak 
pozostaje okolo 57.500 małżeństw, potrze- 
bujących mieszkań, wobec zaś 24.000 +0- 
wych izb, wybudowanych w r. ub., oka- 
że się, że ich będzieza mało, nawet gdy- 
by te małżeństwa poprzestały tylko na 
jednej izbie. 
PENEAN EETA KTG 


mał już z Min. przemysłu i handlu 
statut giełdy zbożowo - towarowej w 
Łodzi, zatwierdzony przez odnośne 
ministerstwa. W związku z tem po- 
djęte zostały przygotowania organi- 
zacyjne do uruchomienia tej giełdy, 
co nastąpić ma w okresie październi- 
ka. Dotychczas przeszło 100 firm rol- 


Kronika gospodarcza 


POGORSZENIE NA RYNKU ŁÓDZKIM. 
Druga połowa września przyniosła na łódz- 
kim rymku włókienniczym pogorsznie sytu- 
acji. Dotyczy to w pierwszym rzędzie ryn- 
ku bawełnianego. na który oddziaływały 
silne wahania surowej bawełny. Spadek 
cen tego surowca oraz ciepłe pogody w 
drugiej połowie września zahamowały pra- 
wie zupełnie ożywione w okresie sierpnia 
i pierwszych dni września tranzakcje han- 
dlowe, pomimo braku zapasów towarowych 
na prowincji. Z drugiej strony, według in- 
formacyj przybyłych do Łodzi kupców pro- 
wincjonalnych, Sytuacja finansowa wsi 
przedstawia się niepomyślnie i z tego wzglę 
du lmdność wiejska wstrzymuje się od za- 
kupów manufaktury. Podobny stan „rzeczy 
zaobserwować się daje na rynku towarów 
wełnianych, gdzie dopiero z nastaniem 
chłodnych pozód można liczyć na ożywie- 

OS 


budowlanego w Polsce. 


Tak więc nowe budownictwo nie za- 
spakaja nawet w słabym stopniu wciąż 
wzrastającej potrzeby nowych mieszkań 
i jeżeli w dużych miastach, jak War- 
szawa, Łódź, Zagłębie itd. ilość wolnych 
mieszkań jest względnie dosyć duża, 
przypisać to należy wyłącznie zwiększo- 
nej pauperyzacji szerokich warstw lund- 
ności miejskiej, która nie posiada odpo- 
wiednich środków, alby własne mieszka- 
nie wymająć i mieści się badź w poko- 
jach odnajętych. bądź „kątem”. w su- 
terynach, na poddaszach itp. Zaludnie- 
nie starych mieszkań ciągle wzrasta, a 
ilość izb zamieszkiwanych przez 8—10 
osób jest coraz większa. Jeżeli zatem 
o bezdomności, w literalnem tego słowa 
zmaczeniu, nie mówi się, gdyż nie rzuca 
się oma w oczy. to jednak niewątpliwie 
istnieje ona w tym sensie, że coraz licz- 
niejsze stają €ię rzesze tych. którzy z 
braku środków muszą sobie odmówić 
własnego mieszkania. 

Według przypuszczalnych, a bardzo 
ostrożnych obliczeń, w 59 większych 
miastach, liczących ponad 20.000 miesz- 
kańców. brak conajmniej 300.000 izb. 
Już te tylko cyfry wskazują, że głód 
mieszkaniowy jest u nas nader ostry i 
jedymie kryzys i brak środków na to. 
że wiele osób odmawia sobie mieszkania. 
jak zresztą i wielu inych rzeczy w za- 
kresie odzieży, obuwia, lepszego zy 
racjonalnego odżywiania. itp. 

Jeszcze słabiej rzuca się w oczy dru- 
gie zjawisko społeczne, wynikłe na ile 
kryzysu — włóczęgostwo. Dowiadujemy 
się o niem zwykle z kroniki policyjnej, 
gdzie winni 7azwyczaj figurują jako 
„niemeldowani*. Istotnie rozmiary tego 
zła trudno ująć w ścisle cyfry, ile że `a- 
me włóczęgostwo, jako takie, jest kara- 
ne, przeto podlega rejestracji zazwyczaj 
w związku z pewnym konfliktem z wła- 
dzami policyjnemi. Opierając się na tej 
statystyce możnaby stwierdzić, że przed 
kryzysem wlóczęgostwo osłabło z 16.555 
wypadków w r. 1926 spadło do 12.134 w 
r. 1909, a więc o 25 proc. przeszło, Począ- 
wszy jednak od tej daty zaczęło powo- 
li wzrastać do liczby 12.724 wypadków 
w r. 1950 (o 4.9 proce.) i 12.585 (o 3,5 proc.) 

Wzrost włóczęgostwa należy zapisać 
wyłącznie na rachunek kryzysn i bezro- 
bocia. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Uruchomienie giełdy zbożowe -towarowej w Łodzi. 


Urząd wojewódzki w Łodzi otrzy- |kiego zadeklarowało 


oficjalnie swe 
przystąpienie do giełdy w charakte- 
rze członków. Komitet organizacyj- 
my złożony z przedstawicieli sfer go- 
spodarczych z lzbą przemysłowo-han 
dlową na czele zamierza podjąć e 
nergiczną akcję, mającą na celu przy 
ciągnięcie w najbliższym czasie mo- 
żliwie znacznej liczby firm w cha- 


niczych z całego województwa Łódz- irakterze członków. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dnia 26 września. 


Dewizy:  Belgja 123.75, Gdańsk 173.50, 
Holandja 358.50 — 358.35. Londyn 5084 — 
50.85, Nowy Jork 8.925. Paryż 534.96, Praga 
26.40, Szwajcarja 172.10, Włochy 45.90. 

Obroty małe, tendencja słabsza dla wa- 
lut europejskich Banknoty dolarowe w o- 
brotach pozagiełdowych 8.91 i pół. Rubel 
złoty 4.60. W obrotach prywatnych: rubel 
srebrny 1.45, 100 kopiejek bilonm srebrne- 
gp 0.62. Gram czystego złota 5.9244. 

Papiery procentowe: 5 proc. poż. dolaro- 
wa 58.25 — 38.50: 7 proc. poż. stabilizacyj- 
na 54.50 — 55.50 — 55.75 (w proc); 4 proc 
poż. inwestycyjna serjowa 107.75; 4 proc 
poż. inwestycyjna 99.50 — 99.75; 4 proc. 
państw poż. premjowa dolarowa 48.75; 5 
proc. konwersyjna 40.25 — 40.00. 

Akcje: Bank Polski 89.00: Lilpop 14.00: 
Ostrowiec 33.00; Starachowice 9.50. 


Nr. 


Kronika Olkuska. 


X POWRÓT WYCIECZKI RELIGIJ- 
NEJ. Wczoraj rano powróciła z [Jasnej 
Góry wycieczka Sodalicji Marjańskiej, 
w której brało udział 85 osoby pod prze- 
wodnietwem moderatora ks. proboszcza 
P. Frelka i prezeski p. Jarnowej. Wy- 
cieczka odbyła się koleją. 

X Z WALNEGO ZEBRANIA PMS. W 
ub. sobotę wieczorem odbyło się walne 
zebranie członków olkuskiego Koła P. 
M. S. pod przewodnictwem p. staros,y 
Stamirowskiego. Sprawozdanie z dzia- 
lalności zarządu odczytała wiceprezessa 
Koła p. Z. Okrajniowa, kasowe p. Kurze- 
jowa, czytelni i bibljoteki w Wolbrom 
p. M. Mrozowska z Wolbromia. W skład 
nowego zarządu weszli pp.: inspektor 
szkolny F. Niżyński (prezes), Z. Okraj. 
niowa (zastępczyni), prof. J. Kot (ska:b- 
nik), W. Tarchalska (seketarz). członka: 
wie zarządu pp.: O. Kurzejowa, dr. £a- 
piński i W. Piotrowski. zastępcy: staro- 
ścina Z. Stamirowska, dr. A. Osowski i 
dr. J. Lubczyński. Do komisji rewizyj- 
mej powołano pp.: A. Machnickiego, R. 
Piechowicza i M. Niewiarę. Na walnem 
zebraniu był obecny delegat głównego 
zarządu p. dyrektor Stempler æ War- 
szawy. 

X Z ZAWODÓW STRAŻACKICH. W 
zawodach zespołowych straży pożarnych 
pow. Oliknekiego w roku bieżącym. któ- 
re już zakończono, najlepsze wyniki ©- 
eiągmęły drużyny straży grupy III, jt. 
małomiasteczkowe i fabryczne, mianow 
cie: papiernia „„Klucze” 45 pkt.). cemen- 
townia „Wick“ (8 pkt.) i Ogrodzieniec- 
osada (i pkt.) oraz drużyny grupy IV ij. 
straże wiejskie: Wola Libertowska (77 
pkt.), Siadcza (67 pkt.). Łobzów (32), Sol- 
ca (20), Będkowice (18). Kidów 16). Po- 
morzany 14), Bębło (15), Łany Podleśne 
(11). Sułoszowa (10). Przybysławice (10). 
Giebło (8), Smardzow ce (6)), Zadroże 
(4), Ciamowice (4), Jerzmanowice (4), 
Wilemoża (5) i Chlina (5 pkt.). 

X ZNÓW REDUKCJA W FABRYCE 
„WESTENA%. W ub. sobotę zarząd fa- 
bryki Westena wymówił pracę około 200 
robotnikom z powodu braku zamówień. 
X KINO „ORZEŁ* W NOWYCH RE 
KACH. Kino „Orzel“ (Śłońce) mieszczą 
ce sę w budynku olkuskiego „Sokota“ 
wydzierżawił na 2 lata p. St. Bobrzecki. 
znany i solidny kupiec lokalu przy nl. 
Augustjańskiej. 

X AMATOR INDYKÓW Z ZAWIER- 
CIA. Policja pibicka przytrzymala na 
kradzieży indyków w folwarku „Ow- 
czarnia* w Pilicy zlodzieja recydywistę 
Franciszka Nowaka z Zawiercia, wzglę- 
dem którego sąd pilicki zastosował bez- 
wizględny areszt. 

X POSIEDZENIE „MAKABI. W dniu 
25 bm. tow. sportowe „Makabi“ w Oliu- 
szu urządziło walne zebranie swoich 
członków pod przewodnictwem p. S. Ru- 
b nflichta. Po sprawozdaniu, złożonem 
przez p. Macnera, powstały krzyki i ha- 
dasy, wskutek czego policja zebranie roz- 
wiązała, 

X BRZYDKA HISTORJA JANIKA 2 
OLKUSZA. W dniu onegdajszym zglo- 
siła się na posterunek policji państwowej 
w Olkuszu mieszkanka Parcz pod Olku- 
szem, moda mężtaka Genowefa Janik w 
towarzystwie swego męża * zamełdowała, 
że.w czasie, kiedy jej mąż odbywał ka- 
rę w więzienin, teść jej, Stanisław Janik, 
woźny urzędu skarbowego w Olkuszu 
zmuszał ją kilkakrotnie do bliskiego ob- 
cowania ze sobą pod groźbą zastrzelen a 
z rewolweru, który stale ze sobą nosi. 
Poszkodowana mieszka u teścia. W lip- 
cu rb. gdy była w ciąży, pad groźbą r=- 
wolweru zmusił ją do poddania się nie- 
dozwolonemu zabiegowi u jednej z miej. 
scowych akuszerek, za co zapłacił 50 zi. 
Janik, wziąwszy urlop od swej władzy. 
narazie z Olkusza się ulotnił. 


paghu wydawnieze50. 


MYŚL NARODOWA. Ostatni zeszyt (42) 
„Myśli Narodowej* przedsławia się wspa- 
niale. Nazwiska autorów: Wojciech Zales- 
ki (Bezdroża liberalizmu), prof. Un. Jag. 
Wł. Folkierski (Świt po zawierusze), Marja 
Stecka (Państwowość a narodowość n Wio- 
chów). prof. Un. lwowskiego Wł. Tarnaw- 
ski (Sir Walter Scott), Adam Grzymała Sie- 
dlecki (o podróży do Sahary Ciechanawies- 
kiej). Jan Rombieliński (Na widowni). A- 
dolf Nowaczyński (Ofensywa). Miecz. Piszcz 
kowski (recenzja liter.), Zygmunt Wasilew- 
ski (teatr), Wiktor Podoski (sztnki plastycz- 
ne) i in. Całość wartościowa i urozmaico- 
na. Redakcja otworzyła prenumeratę na 
kwartał IV. Cena zeszytu 80 gr. Prenume. 
nata kwartalnie ZŁ 9.— Adres Administra- 
leż AL lerozaolimska, 4” 


2%6. 
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Nr. 226. 


Z całej Polski. 


PIELGRZYMKA ARYSTOKRACJI 
WĘGIERSKIEJ NA JASNEJ GÓRZE. 


W sobotę, przybyła na Jasną Górę z 
okazji 550-lecia jubileuszu Cudownego 
Obrazu pielgrzymka węgierska w licz- 
bie około 30 osób, pod przewodnictwem 
arcybiskupa budapesztańskiego, hr. Zi- 
chi. W skład pielgrzymki wchodzili m. 
im. ks. Elżbieta Habsburg, siostra arcy- 
księcia Józafa Habsuburga, następcy !to- 
mu, 10 księży węgierskich, otaz kilkana- 
ście osób z arystokracji węgierskiej, Go- 
ści w kaplicy Matki Boskiej powitał ge- 
merał zakonu OO. Paulinów, Piua Prze- 
ździecki przed adsloniętym Cudownym 
Obrazem, Po krótkim wypoczynku, go- 
cie w towarzystwie J. Eks. biskupa Ka- 
biny i jenerała zakonu zwiedzali żabyt- 
ki Jasnej Góry. Wieczorem goście weze- 
stniczyli w procesji marjańskiej i nabo- 
zeństwie pod szczytem. W poniedziałek 
ramo goście opuścili Częstochowę, udając 
się w drogę powrołną do Budapesztu. 


POŻAR ZNISZCZYŁ CAŁĄ WIEŚ. 


Wielki pożar wsi Dmystrze koło Szczer- 
ca w pów. Lwowskim, który wybuchł w 
sobote rano, trwał cały dzień i zosiał 
zlokalizowany dopiero późno w nocy 
przy pomocy ełraży pożarnej ze Lwowa 
i 10 ochotniczych straży pożarnych z oko 
licznych miejscowości. Pastwą ogmia pa- 
dło 156 budynków, w tem 53 damów 
mieszkalnych, cały dobytek mieszkan- 
ców wraz ze zbiorami, Szkody wynoszą 
kilkaset tysięcy złotych Pożar powsta! 
w jednej z chat od rozpalonego silme 
pieca. Jeden ze strażaków Twowekich 
Józef Bacz doznał przy gaszeniu cgnia 
silnego poparzenia twarzy. 


PROCES O ZABÓJSTWO DYREKTORA 
ZAKŁADÓW ŻYRARDOWSKICH. 


W najbliższym czasie ma się już œl- 
być proces Blaclowskiego, oskarżonego 
o popełnienie na wiosnę zabójstwa dyre- 
ktora Zakładów Żyrardowskich Kehle- 
ra. Wśród dowodów rzeczowych, agio- 
szonych na obronę, mają się znaleźć ta- 
kże pamiętniki Blachowskiego, pisane 
przed popelnieniemt ragicznego czynu. 
W pamiętnikach tych odmalowuje on 
warunki w jakich się znajdował i kata- 
strofalną sytuację, panującą w zakła- 
dach. Proces wyznaczono na 24 paździ*r- 
mika. 


DYREKTOR SZPITALA 
HANDLARZEM ŻYWYM TOWAREM. 


W Stanisławowie na dworcu kolejo- 
wym aresztowała policja dyrektora szpi- 
łala w Nowym Jorku dra Bernarda Fren- 
kla pod zarzutem handlu żywym towa- 
rem, W czasie rewizji osobistej znale- 
ziono u arefztowanego zmaczną sumę 
pieniędzy. oraz liczne materjały kom- 
promitujące w postaci korespondencyj 
i zapisków. W toku dochodzeń stwierdzo 
mo, że dr Frenkel werbował w Stanisła- 
wowie młode dziewczęta rzekomo na po- 
sady pielęgniarek w swoim szpitalu. 
Ogółem zaangażował on 4 ładne panny, 


KORTER ZACHODNI 


które miały razem z nim wyjechać {ło 
Gdańska i stamtąd do Ameryki. Pienia- 


Niewątpliwie najpopularmiejszem wy- 
dawnictwem w Amgj! jest almanach 
„Old Moore", sprzedawany rok rocznie 
w kilku miljonach egzemplarzy. 

Popularność swą zyskał autentyczny 
„Old Moore"  pnzedcwszystkiem dla 
swoich przepowiedni, które na co 
rzysięgają zwolennicy almanachu — 
zawsze się speliniają. To też uprzedza ou 
zazwyczaj wydawnictwa kionkurencyj- 
ne przepowiedniami na rok następny. 

W roku bieżącym ogłosił wróżby na 
rok 1935 już we wrześniu. Czy one się 
spełnią, o tem będziemy mieli czas praz- 
konać się w ciągu następnego rokmu. 

Oto jak brzmią przepowiednie „Old 
Moora“ na rok następny: 

W styczniu: Pewien dygnitarz angiwl- 
ski padnie z rąk himduskich fanatyków. 
Dojdzie do przymierza angielsko - nie- 
miedko - amerykańskiego W Hiszpanii 
wybuchnie nowa rewolucja. Pożar znisz- 
czy wielkie miasto amerykańskie. 

W lutym: Katastrofa marynarki an- 
gielekiej. Choroba członka panującej dy 
nastji. W Niemczech i we Francji zarze- 
wie wewnętrznych rozruchów i groźba 
wybuchu wojny. W Rosji sowieckiej 
wielki skandal społeczny. Zwyłlka pa- 
pierów na giełdach światowych. 

W marcu: Straszliwa katastrofa samo- 
lotowa. Niezwykły wynalazek wprowa- 
dzi zasadnicze zmiany w przemyśle au- 
tomobilówym i lotniczym, W Anglji be- 
dą odkryte obfite źródła nafty. 

W kwietniu: Zgon pewnego wybiiine- 
go ministra angielskiego. Tragedija poii- 
tyczna we Francji ze smutnym horosko- 
pem dla prezydemta państwa. Pomyślna 
kkonjnktura w przemyśle bawełnianym, 
naftowym i żelaznym. 


Zaginiona 


dze na koszta paszportowe dostarczał 


wtorek 27 września 1932 rokn. 


Ge 


dziewczęlom dr Frenkiel. Areczłowanie 
wywołało w Stamisławowie wielką sen- 
sację. 


Przepowiednie na rok 1933 


z angielskiego almanachu. 


dji. Walki rasowe w Stanach Zjednoczo- 
nych. Epidemja ospy w Anglii. 

W czerwcu: Zmiany polityczne w Pa- 
ryżu i Wiedniu pociągną za sobą niepo- 


| W maju: Ważne wydarzenia w Irlan- 


myślne nasiqpstwa dla  Mussoliinczo. 
Zgon amgiclskiego ksiecia kościo'a. 
Wzmocnione tendencje giełdowe, roz- 


kwit ciężkiego przemysłu. 

W lipcu: Powstanie w Chinach. Zgon 
pewnego monarchy. Ceny terenów póź- 
dą w górę. W Niemczech dadzą opera- 
cje finansowe bardzo pomyślny wynik. 

W sierpnin: Spadek kursów  giełdo- 
wych. Rozruchy bezrobotnych w Sta- 
nach Zjednoczonych. Awtor światowej 
sławy poniesie śmierć w górach alpej- 
skich. Tragiczny kryzys w Chinach. 

We wrześniu: Niclbezpieczeństwo wy- 
buchu wojny między dwoma  europej- 
skiemi mocarstwami. Katastrofalne obsu- 
nięcie się terenów nad Kanałem Panam- 
skim. Skandaliczna afera polityczna w 
pewnem państwie w Europie. 

W październiku: Usiłowamy zamach 
skierowany przeciw pewnemu czolowe- 
mu politykowi francuskiemu. Wielka po- 
prawa w kolejmietwie europejskiem. Pe- 
wne militarystyczne państwo europej- 
skie wystąpi z Ligi Narodów, która u- 
legnie zupełnemu przekształceniu. 

W listopadzie: Cała Europa pod zna- 
kiem wrogiego nastroju wobec Angjli. 

W grudniu: Rok kończy się szczęśliwe- 
mi prognozami gospodarczemi i zmniej- 
szeniem bezrobocia. Naprężenie wojen- 
ne między Sowietami, a mocarstwem ni 
Dalekim Wschodzie. Wszystkie państ'va 
zaprzątnięte programem ' zbrojeń mər 
skich. 


cywilizacja 


na lądzie amerykańskim. 


Tam, gdzie dzisiaj krzewią się buj- 
nie dzikie lasy Guatemali i Yukata- 
nu istniała przed dwoma tysiącami 
lat cywilizacja, która pod pewnymi 
względami przewyższała kulturę Rzy 
mian i Greków. Co się stało później 
z ludem, który mieszkał w tej krai- 
mie? Czy go zniszczyła <pilenia? 
Czy też może głód, albo wpływ ka- 
płanów zmusił go do wywędrowania 
w inne okolice? 

Nikt nie potrafi odpowiedzieć na 
to pytanie i kwestja pozostaje otwar- 
ta, przynajmniejtak twierdzi francu- 
ski uczony Henri de Varigny. Vari- 
gny uważa przynajmniej za rzecz 
dawiedzioną, że w swoim czasie miesz 
kała na terenie obecnego Yukatanu 


rasa ludzka, która posiadała własny 
styl architektoniczny, mnogość pięk- 
nych rzeźb, wyrobione pismo hiero- 
glificzne. Ta cywilizacja miała dla A- 
meryki to samo znaczenie, jakie mia- 
ła dla Europy cywilizacja rzymska 
i grecka. Pierwsze cesarstwo Azte- 
ków zostało jednak wkrótce zmiecio- 
ne z powierzchni ziemi, a miejsce je- 
go zajęło drugie cesarstwo, które po- 
siadało wspaniałe świątynie, obser- 
waiorja i architekturę, na której wi- 
dać było wyraźnie silny wpływ reli- 


SJ 


i 

adziwiające jest to, że biezny lud 
Azteków — składał się on, wedle 
zdania uczonych, z kilku miljonów 
głów — zniknął literalnie „ powierz, 


chni ziemi razem ze swą cywiliża- 
cją. Nikt nie może podać przyczyny 
tej nagłej zagłady wielkiego naródu, 
choć SWE badaczy starało się zgłe- 
bić tę sprawę. Najczęściej spotyka 
się mniemanie, że lud ten, który Þar- 
dzo szybko się rozrastał, zmuszóny 
był do opuszczenia swych siedzib i 
do osiedlenia się w jakiejś żyźniej- 
szej krainie. Druga wersja mówi, że 
kasta kapłanów nakazała tę emigra- 
cję z jakichś niejaenych powodów. 
Trzecia znów — przypisuje wylud- 
nienie Yykatanu jakimś straszliwym 
epidemjom, wreszcie czwarta twier- 
dzi, że powodem wędrówki ludów 
była ostra zmiana klimału, która na- 
stąpiła mniej więcej w siódmym wia 
ku. Klimat wybrzeży Oceanu Spo- 
kojnego zmienił się wówczas tak 
bardzo. że uprawa zbóż biała Bie tu 
niemożliwą, a przytem rożwmięła się 
straszliwa plaga moskwitów i żółtej te 
bry. To spowodowało wyludnienie 
kwitnącej dotąd krainy. Jednakowóż 
żadna z tych hipotez hie została je- 
szcze poparia należytemi dowodami 
i zarówno powsłanie jak i zanik cy- 
wilizacjj Azteków jest dla nas po 
dziś dzień zagadką. 


Rzeczy ciekawe. 


ILOŚĆ RADJOSŁUCHACZY ROŚNIE 
NA CAŁYM ŚWIECIE. 

Board of Trade w Waszyngtonie obli. 
cza ogólną liczbę radjosłnehaczy ma ca- 
łym świecie na 33 miljonów osób. Z iej 
liczby przypadła 16 miljonów na Euro- 
pę, 17 miljonów na Stany Zjednoczone, 
a reszta na inne Części Świata. wn 
sposób na 1000 mieszkańców przypada 
18 radjosłuchaczy na całym świecie. W 
Stanach Zjednoczonych stosunek ten wy- 
raża się jak 124 na 1000, w Australji i 
Oceamji — 48 (na 1000), w Europie — 35 
(na 1000), w Ameryce Południowej i 
Środkowej — 8 (na 1000), w Azji — 0.9 
(na 1000), w Afryce — 0,7 (ma 1000), W 
Stanach Zjednoczonych istnieje 900 sta- 
cyj radjonadawczych, w innych krajach 
— 500 stacyj. 


LOKATORZY _KONTROLERAMI 
KAMIECZNIKÓW. 


W Rumunji wprowadzono szereg no- 
wych przepisów podatkowych w cela 
szybszego ściągania mależności skarbo- 
wych. Między innymi wprowadzomo no- 
wą metodę ściągania podatku ot nieri 
chomości: otóż lokatorzy mają prawo 
wpłacić komorne kamienicznikowo do- 
piero wówczas gdy ten okaże im pókwi- 
towamie z opłacenia podatku w umzędzie 
skarbowym. W przeciwnym mazie loki 
torzy nie mają obowiązku wpłacać %o- 
mornego kamienicznikowi, a wpłacają je 
do urzędu skarbowego, gdzie sumy te 
zostają zaliczone na potzet należnych od. 
kamienieanika podatków. W tem sposób 
lokatorzy występują w Rumunji w roli 
kontrolerów kamieniczników. 


Zapisułcie się do P.M.S. 


CHARLES B. STEPHEN 


Pani doktór i serce. 


Powieść. 
39 —— 
Był to ten sam pokój, w którym wielki artysta 
przeleżał parę tygodni chory i złamany na duchu. 
Ten sam pokój, w którym odzyskał przytommość 
i EES do zdrowia. aby napawać ludzi czaro- 
wnemi dźwiękami, wydobywającemi się z pod je- 
go palców. W pokoju tym siedziała ać ko jedna 
osoba. Twarz miała ukrytą w dłoniach, a reszta 
ciała tonela w półmroku, słabo rozświetlonym nie- 
pewnym blaskiem naftowej lampy, osłoniętej zie- 
lonym abażurem. 
Oklaski wciąż nie przebrzmiały. Huczały one 
w głowie kobiety. siedzącej tu samotnie na fotelu. 
z twarzą, ukwyłą w dłomiach. Szumiały jej 


* w uszach, odbijały się o jej zmęczone skronie, 


jodbijały sie tysiąckrotnie w jej duszy stesknionej. 
pełnej niepokoju i bólu. 

„Ci, którzy klaszczą tam, w wielkiej sali, wi- 
dzą go, uśmiecha się do nich, patrzy na nich, kła- 
nia im się. Im, obcym obojętnej publiczności. 
A ona tu sama jedna, tak daleko, zdaleka od 
niego... . 

Ee od samego rana Julja, przeczytawszy 
w gazecie, że radjo wąsocińskie nadaje koncert 
Borettiego, popadła w stan nerwowego podmiece- 
nia i pelnego niepokoju,oczekiwamia. Wydawało 
«ie. że nietylko bedzie grał. ale orzemówi -do niej. 


że się odezwie, że będzie pamiętał o niej, która go 
słucha przez radjo, tam w maleńkim, śmiesznym 
Wasocinie. 

Śmiała się sama do siebie, że nawet prez chwi- 
lę takie przypuszczenie mogło jej przelecieć przez 
głowę. Była przecież przekonana, że Wiktor w ta- 
kiej chwali, zapomni nawet o tem, że na świecie 
istnieje doktorka Julja Zabłacka i miasteczko Wa- 
socim. 

Parę znajomnych osób. nie mających w domu 
radja. prosiło ją. aby mogli posłuchać koncertu 
u niej w domu. Odmówiła im stanowczo. I wszyst- 
ko jej to było jedno, że się na nią m» pewnością 
obrazili. Sama propozycja ich wydała się jej 
wprost kezczelna. 

„Muszę być wtedy sama, sama z Wiktorem“ 
— myślała gorączkowo. 

Wiktor grał tego wieczora komcemt Beethorc- 
ma. Już pierwsze czavnownme tony tak bardzo prze- 
mówiły jej do serca, że siedziała nieruchomo, nie 
dmsnąwszy nawet, aż dopóki nie umilkły ostatnie 
dźwięki cudnej muzyki. 

Przed paroma dniami wysłała odpowiedź na 
jego list. 

Po kilkalkrotmem darciu. zdobyła się wreszcie 
na tę odpowiedź, chociaż nie było w niej nie, prócz 
paru zdawkowych serdecznych słów i opisu ostat- 
mich płoteczek wąsocińskich. Nie z tego, co myśla- 
ta, do czego tęskniła... 

Po powrocie ze wsi. jej własny, cichy miły 
dom stat się nieznośny. Nie sypiała po nocach. Sie- 
działa całemi godzinami na łóżku, z oczami szero- 
ko otwartemi. wlepionemi w czarmą ciemność, Za- 


palała światło i znowu gasiła. Łudziła się, że oto 
w gabinecie leży jeszcze om, że oddycha równo. 
I wtedy biegła nieprzytomnie, aby się przekomać, 
że niema nikogo, że jest sama, w pustym, smutnym 
domu, sama na całym wielkim świecie. 

Już oddawna zwiędły w wazonach wspaniałe 
kwiaty, które on przysłał. Fortepian milczał, jak 
zaklęty. Od azasu, gdy on na nim grał, nie zbliży- 
la się do niego ani razu. Jego miejsce przy stole 
stało puste. W alejach wąsocińskiego parku snuły 
się inne parki, szczęśliwsze. A ta mała ławeczka, 
gdzie kiedyś siedzieli tego niezapommanego majo 
wego wieczora, była także pusta... 

Chwilami, zmęczona walką wewnętrzną i nie- 
pokojem, który jej zamącił całe dotychczasowe ży- 
cie, postanawiała rzucić wszystko i pojechać do 
Warszawy. do niego. Wyjmowała z torebki zmie- 
tą karteczkę, na której jej wypisał ewój adres 
i numer telefonu. Umiała już zresztą i ten adres 
i ten numer na pamięć. Odtwarzała w myśli sce- 
nę, kiedy przyjedzie, zadzwoni u drzwi wejścio- 
wych i powie służącej, kim jest. A jeżeli przyjmie 
ją chłodno i uprzejmie zbyje byłe czem? Nie, ni- 


.gdy się na to nie zdobędzie! 


Jaki będzie jego następny list? I czy do niej 
wogóle napisze? 
Zamilkły huragany oklasków. 
„Na tem kończymy transmisję z Filharmonji 
WZW IE sk 4 
u następowały komunikaty. 
Tulia szybko zakreciła EM 


D. c. a, 
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PROSZEK OD BÓLU GŁOWY zę) DOROSŁYCH! 


USUWA: NAJSILNIEJSZE 


b BÓLE GŁÓW 


FABRYKA. CHEM FARMACEUTYCZNA ; ś 


przychodnia z repe- 
racją bielizny potrzeb 
ma zaraz. Zgłoszenia 
od 11 do 12 przed po- 
rie Małachow- 
skiego 2c, II piętro, 


samotna osoba poszu- 
kuje gospodarstwa 
domowego. dobre go- 
towanie. Zgłoszenia — 
-Kurjer Zachodni" — 


5259 


POSADY 
, DELER KOEDUKACYJNE DZIENNE I WIECZOROWE 
` Roz oJ EWEN Zatwierdzone, przez Kuratorjum Okręgu Szkolnego - Krakowskiego 


POŁROCZNE I WYZSZE ROCZNE 


KURSY HANDLOWE 


(HANDLOWO - BUCHALTERY JNE) 
M. KOŁACZKOWSKIEGO w BĘDZINIE ul. Sączewska 25 


m. 6. Wymagane do- przyjmuje codziennie zapisy kandydatów obojga płci w godz. 10-19 
bre świadectwa. 6051 PROGRAM KURSOW obejmuje: księgowość, urytmetykę handlową i Finanso- 
| wą, korespandencję i terminalogję handlową, handel i jego organizację, kantor 

SYMPATYCZNA praktyczny, geografję gospodarczą, pisanie i liczenia na maszynach, prawozna- 


wstwo, ekonomię pelityczną, skarbowość, Pozatem przy Kuraach prowadzony 
jest KURS JĘZYKOW OBCYCH (angielski, francuski i niemiecki). Szczegóły 


w programach. 


Wykłady na kurnach prowadzi 11 profesorów. 
Po ukończeniu Kursów świadectwa wg. wzoru zatwierdz. przez Min. Wyz. Rol. 


i Oświec. Publ. 


<AD.KOWAB SKI» WARSZAWA * 


ŻĄDAJCIE „KOWALIKINY” ŻE ZNAKIEM 
FABRYCZNYM ~ SERCE W PIERŚCIENIU ©, 


GNET Gra Kierownik Kursów prof, ST. MIESZAŁSKI, a. W. Studjum Handl. 
m Zniżki tramwajowa. Prospekty bezpłatnie, Niezamożnym stypendja. 
POTRZEBNA s 
NAUKA RATO WNICTWA. ekspedjenika z kan. | Aimam WE EN 
W policji angielskiej Apro wazne obo DA SĘ > ratownictwa vodnega: cja. Zgłoszenia do DWUPOKOJOWE _ | mmmn 
SZT ż 3 e RE Sosnowiec. — p TA za ROZNE 
Mościckies: fi 25 mieszkanie z nym 
ościckiego 10. 6025 NAUKA komfortem WANE 
Zaślubiny w samolocie zw LA M 
poszukuje posady ja- sprzedania. Ewentu- ARTYKUŁY 
ko bona od zaraz. Ła- TEŁASKA WKOŁA? Tik osz A TOALETOWE, 
° LEE 2 k głoszenia „K a 22 Rag, ; 3 
Oryginalna transmisia radjowa. mer hodak "Aa | Muzyczna Katowice, | Wiadomość: „Kurjer | domowe „dla, przemy 
3. i f i x a Niemki“. 6026 | Szopena 16. Przyjmu- Zachodni“ . 5895 ala: PENNA OE 
Dzienniki angielskie donoszą z Sydney|a wreszcie słowa kapłana, który oznaj- FOTRZEBN je zapisy uczniów na POSZUKUJĘ Rh w składzie ap- 
o niezwykłej transmisji nadanej ze sta-| mił, że akt Ślubu odbył się z uroczysto- k tyt 5 a rak A po -33, R A 4 lub 5| t0020 y™® Jackow- 
cji DFC: retransmitowamo przy pomocy | ścią należną i zgodnie z przepisami pra- | or Po 07 Sa an, pią- |do klas: teorji i kom- | mieszkania skiego w Dąbrowie 


fal krótkich ceremomję ślubu, która odl- 


tej igimnazialnej. 


pozycji, śpiewu solo- 


pokojowego ze wszyst 


czej, 3-g0 Maja 
wa. Zgłoszenia Filja  „K.| wego, organu, forte- | kiemt wygodarmii nie NAS YE STAŃ 
bywała się w krążącym nad miastem *a- e 7“ Zawiercie. pianu, skrzypiec, al- | wyżej jak. w zd pię- 
mołocie. BEAENIENOESMNEMBM | ==szmmaamu | tówki wiolonczeli, |tro w centrum Bedzi |  pOTOGRAFJE 


kontrabasu, gimnasty- 


na chętnie przy ulicy 


p ; ZE . ` . od 5-ciu zł. 6 pocz- 
W tak oryginalnych akolicznościach 3 14 KUPNO ki rytmicznej, oraz | Sączewskiej. Oferty Aosodow a dod 
hrała ślub pewna ekscentryczna para Bank Udziałowy Sp ółdzielczy i SPRZEDAZ CY aj adiado Koza leg: Pasa ROR ADA Na 
bogaczów australijskich. Mlođzi urządz.- |z ogr. odp. w Dąbrowie Górniczej kge WRAKI, A zi BEE pod a. MS.| pomniki  porcelanki 
li w samolocie ołtarzyk, uprosili kapla- |zzwiadamia, że we wtorek, dnia 4 października perkusji jazzbando- | pilne. GEL Brzoza) SA 
na i niezbędnych świadków i .w tych nie- 1932 r. o godz. 12 w południe w lokalu Banku| APARAT KINOWY | dowej. gitary hawaj- z, wiec, Piłeidzkiego 20 
zwyłkłych warunkach wstąpili w związ- odbędzie się stosownie do §. 12 statutu 5888| system „Ernemann -| skiej, bańjo, bandeo- DWÓCH POKOI Z KB 
ki małżeńskie, zresztą, jak zapewniają s ji poon e oh Ea 2 | la aE 
skie, zresztą, ju zape Ja: A, 
zawarte legalnie i zgodnie z kanonaini (i pancerną — sprzedam Wpisowe zł. 5, opłata | darza poszukuję, — rów 
prawa małżeńskiego, obowiązującego w zaraz. Sosnowiec, Kol- mie ucS ce 8 20 a Olerty sub. mrgdmigs ik we Rozalii 
Kr j ķi łątaja 11, — dozorca] Zniżki kolejowe cie" przyjmuje mi i goź 
alji. ? | dh 
TA A opeka i er Aya we l wskaże. 5862 Pota ENa nistracja. 6027 kukodi haa jak wadi 
Ory, gimalność transmisji polegała na|seiwym czasie zastawów lombardawych. Sprze- Nycz» T, bion unieważniam. 
e TANIO Z poważaniem Dyrek- POKÓJ iona 
tem jeszcze, że niepodobna było nadać | daży podlegają różne przedmioty złote I srebrne, 5500 ceg, | Stefanja Cmozkiewi- 
całego przebiegu ceremonji ślubu, któ- aparat fotograficzny, żarówki i inne wedłag na- | do ppr edam piani- cia. oai w Z: SZATA, 6039 
f A= RE tępujących kwitów: no fuzja, po owanie, | mamam | mieści a urzędni- 
trwał szło dwadzieścia miaut.|" ; a Ka Fr z 
Przyczyna była zupełnie prosta Huk| N. 147. 2087) 250" Zn - 26:  |most: Śkied Obuwis| o LOKALE — |carax do wynejąola. | FOTOGRAFIE 
WERE: NPR 1589 2056 2515 2712 2877 Nizińskiezo, Ma. zma | Więdorośći telefon |z pobytu generala 
silnika i warkot śmigła głuszyły prze- 3 B u p. Nizińskiego, Mo- | nzemamzowmawazwwi iadomość: telefon aż 
Lim: : Pang ? F 1617 + 12360, « 251687 27% 2885 ścickiego 8, Sosno- Nr. 6-04. 5857 | Hallera w Czeladzi są 
bieg ślubu a niepodobna było zatrzymać 1709 2209 2521 an ch wież 6004 POSZUKUJĘ do nabyta 0 Zalać 
motoru bez obawy o wypadek. Ponie- 1824 2233 2532 pokoju z utrzymaniem JRR MIE kaz 
; Kis a et 1840 2265 2564 2736 2901 KAMIENIC, od 1 października. — zie 5. Mieszkowskiej 
waż Be OE chodziło o 1908 2280 2568 2145 2903 pensjonatów, will, ma | Zgłoszenia z podaniem OZBNKI Sosnowiec Bije a 
to przedewszystkiem, aby BANY DZ 1955 2437 2569 2805 2907 jątków ziemskich, ga- warumków do „Kurje- go 20 przy tunelu. 
jaciele i znajomi na ziemi mogli spraw- 1964 2450 2579 2814 2999 spodarstw, parcel | ra Zachodniego" pod | JEŻELI BRAK WAM 6033 
dzić, czy małżeństwo zostało istotnie za- 1969 2461 2589 2840 2915 młynów, tartaków, o-| Profesor“. 6029 odpowiednich znajo- 
warte w biegu i ponad ziemią, ucieknię- 1970 2470 2600 2844 2916 raz, małych domków. | === am r RAEC KILIMY 
ONE de sztuki stechniezńcj «kil: 1975 2472 2619 2849 2922 | podmiejskich naj- LOKAL matzymoajal- | so cenach fabrycz- 
ło się zatem do sztuk A J: a 1997 2478 2639 2856 2947 większy wybór po-|bandlowy nadający nych, zażąda jcie bez- nych w garniturach i 
kakrotnie, w ciagu pół godzimy zamyka- 2009 2490 2662 2872 2956 siada biuro „Wawel“. | się na warstat rzemie| płatnych informacyj | na sztuki z Podkarpac 
no silnik, wskutek po A plano- 2030 2493 2674 2874 2993 BÓR ślniezy M EE załączając fotografię. kiej A oet Bywa. 
r 7 i w ąbrow - . m = 
OBA: 2, ae ZARZĄD. przyjmuje, oraz infor-| cia od zaraz. Wide e etan Fawiemnii,, wej, Wiadomość: Ka- 


nie niektóre paeme iy ceremonji ślubu. sn 


m2m 38 


macji udziela bezpłat- 
nie. 5057 


mość „Kurjer Zachod- 
ni" — Dąbrowa. 6028 


Katowice, 3-go Maja 
Nr. 19. 3854 


towice, św. Pawła 9. 
5946 
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l KINO 


aks 


1249 DAWNIEJ 
Kine-Teatr „UDZIAŁOWY* 


| DZWIĘKOWE KINO | . qy; 
„PALACE?” 


"1250 W SOSNOWCU. |= 


DZIS! 


ulica Warszawska 2. 


„Dziś tylko w Kinie „Zagłębie” 


Początek seansów: l o godz. 4 m. 30, 


Il 6 m. 15, 


KSIĘZNA ŁOWICKA 


CENY POPULARNE: Balkon 1 zł. 09 gr. Parter 49 gr. Uczunłowskie 30 gr. Balkon. 
Ili 8 i IV 9 m. 30 


Cennik ogłoszeń: 


SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4 Tel Nr. 64. Skrytka pocztowa 62 


Adm! 


8&1 D 


TELKA TESKNOTA 


(KARJERA GWIAZDY KEHON ED 


MESLMNCZO-PRZEMYSROWA W KATOWICACH 


Ceny biletów wstępu dla dorosłych 50 gr., młodzieży i JESSIE 30 gr. 


Trwać będzie do 2 października b.r. 


6030 


Trwać będzie do 2 października b.r. 


chowa, 


Następny program: 
SPIEWAK NIEZNANY 


ANONS: 


| 
MOSKWA BEZ MASKI | 


WKROTCE: 


Oto fascynująca obsada nowego + 
dźwiękowca: Camila Horn, Anny 
Ondra, Lil Dagover, Olga Cze- 
Konrad Veidt, E 
Liedke, H. A. Schlettow, EKOE j 


Harry ** 


3 


TEF ZiimefrodY jędnoiamawy: na P EA AEE e Elka m gr. w Fkranike 60 krs w tekście 45 gr. za GRE 20 Er. 
Ogłoszenia rahme do 20 wyrzzów 10—3 gr. za kużiy wyraz pawyżej 20 wyrazów 20 — 64l groszy za każdy wyraz ad początku. 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgnbionych dokumentach i posznkiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proe. droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świątecznym 


25 proc. drożej 


„Kurjer Zachodni“ zaskarżalne są w Sosnowcn. 


4 Tel. 73. 


pretensje 


finansowe 


Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 mm. 
Zn terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od 
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. useli 


Wydawnietwa 


FILJE: Będzin, Małachowskiego 7. TeL 2-90. — REZ Będzińska. 


ul Krótka íi. TeL 202. — Zawiercie, 3go Maja 27. 
WYNĄWCA à REDAKTOP NAC7. TADELSZ ODIOŁA— DRUK -KURWRA ZACHODNIUGG= W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4 — REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSKI. 


